
POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

najwyższa temperatura do 45 F 
(7 C), wiatry północne z prędko­
ścią od 10 do 15 mil na godzinę 
(16 do 24 km nagódź.).

Jutro słonecznie, nieco cie­
plej, temperatura do 55 F (13 C).

Wschód słońca o godzinie 5:02 
rano, zachód o godz. 6:37 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 21 kwie­

tnia — Anzelma i Feliksa.
Jutro czwartek, 22 kwie­

tnia — Leonii i Łukasza.
Pojutrze piątek, 23 kwie­

tnia — Wojciecha i Jerzego.
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ANGLIA ODRZUCA PLAN ARGENTYNY
Deng Czyści Szeregi Partyjne

Dary Zagraniczne 
Dla Krakowa

Prasa krajowa podała, że krakow­
ski Front Jedności Narodu przepro­
wadził analizę darów zagranicznych 
otrzymanych w Krakowie.

W ub. r. miasto to otrzymało prawie 
7701 żywności, 42 t środków czystości 
oraz ubrań. Większością z nich dyspo­
nowała Kuria. Dary przekazywano 
przede wszystkim do domów opieki 
społecznej, część była adresowana 
imiennie. Z rozdziałem reszty było 
wiele nieporozumień. Postanowiono 
więc wprowadzić w porozumieniu z 
Kurią tzw. karty pomocy społecznej, 
na podstawie których ludziom żyją- 
cym w ubóstwie wydawane będą dary 
(z odnotowaniem każdej przekazanej 
paczki). Aby otrzymać kartę, trzeba 
figurować w kartotece prowadzonej 
przez opiekunów społecznych. Liczba 
osób zarejestrowanych wynosi ok. 
11,000, ale zdaniem władz winna wy­
nieść ok. 25,000.

Wymiana Strzałów 
Na Granicy Korei

Seoul (UPI) — Próba udaremnie­
nia przez żołnierzy północno-koreań- 
skich ucieczki ich czterech kolegów, 
spowodowała trwającą co *j 
cztery godziny strzelaninę z udziałem 
wojsk południowo-koreańskich. Zaj­
ście to miało miejsce we wschodnim 
rejonie pasa zdemilitaryzowanego 
rużuzieiaj<łc8gu oba pań^wa koreań­
skie.

W trakcie strzelaniny czterej dezer­
terzy zostali bądź zabici, bądź ranni 
i pozostali na terenie ziemi niczyjej, 
pomiędzy obu granicami. Strzelanina 
miała miejsce na pięć dni przed wy­
znaczonym na niedzielę przyjazdem 
do Korei Połudn. wiceprezydenta U.S. 
Georga Busha. Wiceprezydent wyru­
sza do Azji na turę, która obejmie 
wizyty w pięciu krajach.

Rzecznik ministerstwa obrony poin­
formował, że o godz. 2:25 nad ranem 
zauważono czterech żołnierzy pół- 
nocno-koreańskich, którzy starali się 
zbiec i dotrzeć do najbliższego poste­
runku granicznego Korei Południo­
wej. W czasie ucieczki starali się oni 
wykorzystać panujące ciemności.

Żołnierze Korei Połn. otworzyli 
ogień, posługując się pociskami 
świetlnymi. Przygwoździli oni dezer­
terów do ziemi a następnie nakazali 
im przez megafony, aby nie ruszali 
się ze swych miejsc. Nakaz ten po­
wtórzony został osiem razy.

Strażnicy północno-koreańscy od­
dali co najmniej 800 strzałów z broni 
automatycznej i karabinów maszyno­
wych. Wojsko Korei Południowej od­
powiedziało ogniem.

O godz. 5:25 nad ranem nastąpił 
w strefie granicznej wybuch miny. 
Przypuszczalnie został spowodowany 
przez czołgających się cały czas w 
kierunku placówek Korei Poldn. de­
zerterów. Strefa zdemilitaryzowana, 
strzeżona jest silnie przez posterunki 
graniczne obu państw i zaminowana. 
Dezerterzy czołgali się w ciągu nocy 
przez trzy godziny.

Z chwilą nastania świtu, zauważono 
ciała czterech uciekinierów w odle­
głości około 650 jardów od granicy. 
Nie wiadomo, czy zostali oni zabici, 
czy tylko ranni.

Sowiecka TV 
Żąda Procesu

Moskwa (NYT) — Telewizja sowie­
cka wystąpiła z żądaniem, aby Mię­
dzynarodowy Trybunał Sprawiedli­
wości zarządził proces, w którym na 
ławie oskarżonych zasiądzie obecny 
amerykański Sekretarz Stanu Alexan­
der Haig i inni wojskowi amerykań­
scy, odpowiedzialni rzekomo za rze­
kome używanie broni chemicznych w 
czasie wojny wietnamskiej.

Żądanie to — na zasadzie “łapać 
złodzieja!” — jest odpowiedzią na 
oskarżenia amerykańskie, że Sowiety 
stosowali bronie chemiczne w Indo- 
chinach i stosują je w Afganistanie.

I umacnia 
Swoją Władzę 
w Chinach
Wyznawcy Mao Zostaną 
Usunięci
z Czołowych Stanowisk

Pekin (UPI) — Oficjalny organ pra­
sowy kompartii chińskiej “Dziennik 
Ludowy” zapowiedział, że wiceprezes 
Deng Xiaoping dokona dalszej czy­
stki i usunie z szeregów partyjnych 
swoich wrogów, co przez dyplomatów 
zachodnich uważane jest za dowód 
umacniania się nowej władzy.

Obwieszczenie to nastąpiło w nieca­
ły tydzień po wprowadzeniu przez 
Denga dwóch swoich popleczników na 
kluczowe stanowiska w komitecie 
centralnym kompartii.

Wszystkie zmiany personalne mają 
na celu usunięcie z kompartii “za­
twardziałych lewicowców,” którzy 
doszli do znaczenia w czasie tzw. 
“rewolucji kulturalnej,” przeprowa­
dzanej przez Mao Tse-tunga w latach 
1966-1977.

Obserwatorzy polityczni nie wiedzą 
czy i w jakim stopniu dokonywana 
czystka odbije się na stosunkach 
Chin z Zachodem.
• “Dziennik Ludowy” stwierdza, że 
biurokraci, ciągle będący na stanowi­
skach, którzy w latach “rewolucji 
k' ’tm-lnej” . byli przeciwnikami 
Denga, muszą być “z partii usunięci” 
i że ludzie z tej kategorii “nigdy nie 
będą awansowani.” I odwrotnie, lu­
dzie, którzy w tych latach byli sprzy­
mierzeńcami Denga będą mieli 
pierwszeństwo w awansach.

“Wybór i promowanie kadr musi 
być w pierwszym rzędzie oparte o 
polityczne działanie kandydatów. . . . 
Musimy wiedzieć, czy są to ludzie 
politycznie odpowiedzialni...” pisze 
“Dziennik Ludowy.”

Chodzi tu niewątpliwie o zwolen­
ników “gangu czworga,” którym 
przewodzi wdowa po Mao — Jiang 
Qing — i którzy w latach “rewolucji 
kulturalnej” ukarali Denga i prowa­
dzili go w upokarzającym marszu 
przez miasto dla wykazania niełaski.

Jiang jest w tej chwili w więzieniu 
po otrzymaniu z zawieszeniem wyro­
ku śmierci, większość jej zwolenni­
ków została “ukarana,” ale “reszta” 
ciągle zajmuje odpowiedzialne stano­
wiska.

Stwierdza się, że w czasie “rewolu­
cji kulturalnej” dołączyła do kompar­
tii połowa jej 39 milionów członków i 
wielu usadowiło się wygodnie na róż­
nych stanowiskach administracyj­
nych.

Werbował Szpiegów
Londyn (DP)—Z Wielkiej Brytanii 

wydalony został członek sowieckiego 
przedstawicielstwa handlowego w 
Londynie, który usiłował uzyskać taj­
ne informacje przez rekrutowanie 
ewentualnych szpiegów. W.F. Zadnie- 
prowski był pracownikiem misji han­
dlowej, posiadającej swą placówkę na 
Highgate.

Brytyjskie min. spraw zagr. oświad­
czyło, że dopuszczalna obsada ilościo­
wa sowieckiej misji handlowej została 
zmniejszona z 47 do 46 osób. Brytyj­
skie ministerstwo żądało wydalenia 
Zadnieprowskiego 22 lutego br. Opu­
ścił on W. Brytanie 27 lutego.

W r. 1971 ówczesny min. spraw 
zagr., sir Alec Douglas-Home zarzą­
dził masowe wydalenie sowieckich 
szpiegów, którzy przebywali w W. 
Brytanii jako członkowie sowieckiej 
misji handlowej. Od tego czasu Bry­
tyjskie Min. Spraw Zagranicznych 
postanowiło, że jeśli członek sowiec­
kiej misji zostanie wydalony z W. 
Brytanii po wykryciu jego działalności 
szpiegowskiej, ilość członków so­
wieckiej misji handlowej zostanie au­
tomatycznie zmniejszona o jedną oso­
bę.

FALKLANDY. — Wojsko argentyńskie na ulicach Port Stanley, 
w drodze do miejsca biwakowania. (UPI)

Drakońskie Wyroki 
w Gdyni

N. York (ND) — Sąd Marynarki 
Wojennej w Gdyni zakończył — jak 
podaje prasa partyjna — postępowa­
nie karne w trybie doraźnym w sto­
sunku do grupy byłych działaczy NSZZ 
“Solidarność” Zarządu Portu w Gdań­
sku, oskarżonych o to, że “nie zanie­
chali działalności związkowej i zorga­
nizowali strajk części załogi zatrud­
nionej w tym zmilitaryzowanym za­
kładzie po ogłoszeniu stanu wojen­
nego”.

Na rozprawie zapadły drakońskie 
wyroki: Rudolf Zając skazany został 
na karę 6 łat i 6 miesięcy pozbawie­
nia wolności oraz pozbawienia praw 
publicznych na okres 5 lat.

Eugeniusz Szymecki — na karę 5 
lat pozbawienia wolności i pozbawie­
nia praw publicznych przez okres 4 
lat.

Czesław Nowak — na 4 lata i 6 mie­
sięcy pozbawienia wolności oraz poz­
bawienia praw publicznych przez 
okres 4 lat.

Wiesław Wika-Czarnowski — na 3 
lata pozbawienia wolności i praw pu­
blicznych przez okres jednego roku.

Ginter Albrecht — 1 rok pozbawie­
nia wolności i 3 tys. zł grzywny.

W stosunku do Aliny Sokuszyńskiej 
sąd warunkowo umorzył postępowa­
nie na okres dwóch lat uznając, że 
“pozostawała pod presją organiza­
torów strajku i nie przejewiala więk­
szej aktywności.”

Sąd Marynarki Wojennej — rów­
nież w trybie doraźnym — przepro­
wadził postępowanie karne przeciw 
Piotrowi Wasilewskiemu, nauczycie­
lowi w technikum rolniczym, oskarżo­
nemu o czytanie młodzieży podczas 
lekcji 12 lutego br. “nielegalnych wy­
dawnictw zawierających fałszywe, 
wrogie Polsce Ludowej treści”. Został 
on skazany na 3 lata pozbawienia 
wolności oraz praw publicznych na 
jeden rok.

W Warszawie Sąd Najwyższy po 
rozpoznaniu rewizji nadzwycajnej 
wniesionej przez prokuratora general­
nego w sprawie przeciwko przewodni­
czącemu Zarządu Regionalnego NSZZ 
“Solidarność”. Ziemi Łódzkiej An-

Bombardowanie 
Pozycji PLO w Libanie 

Bejrut (UPI) — Samoloty izrael­
skie bombardowały pozycje Palestyń­
czyków na przemieściach Bejrutu.

W akcji wzięły udział cztery samo­
loty izraelskie, które zrzuciły bomby 
na Doha i Damour, 13 mil na połu­
dnie od Bejrutu.

Ponieważ w Doha znajduje się mię­
dzynarodowe lotnisko libańskie, po 
ukazaniu się samolotów izraelskich, 
lotnisko zostało zamknięte a pasa­
żerów pośpiesznie skierowano do 
schronów. Mieszkańcy Bejrutu, którzy 
mogli dostrzec krążące samoloty, byli 
przerażeni hukiem wybuchających 
bomb. Nalot trwał przeszło pół go­
dziny. Nie ma dotąd wiadomości 
o stratach w ludziach i szkodach ma­
terialnych. 

drzejowi Słowikowi podwyższył wy­
mierzoną mu karę pozbawienia wol­
ności do lat 6.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego w 
Łodzi z dnia 30 grudnia ub. r. A. 
Słowik skazany został w trybie do­
raźnym na karę 4 lat i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności ża “zorganizo­
wanie i przeprowadzenie w dniu 13 
grudnia ub. r. akcji protestacyjnej 
w siedzibie Zarządu Regionalnego,' 
podczas której wzywał do powołania 
zakładowych komitetów strajk wych 
i rozpoczęcia strajku powszechnego”.

Eksplozja 
Spichlerza Zbożowego 

Pochłonęła 5 Ofiar
Council Bluffs, Iowa (UPI) — Stra­

żacy starają się opanować ogień, 
stanowiący pozostałość po eksplozji, 
jaka zniszczyła spichlerz, w którym 
przechowywana była kukurydza oraz 
fasola sojowa. W wyniku wybuchu 
zginęło pięć osób, a 23 zostały ranne. 
Wczorajsza eksplozja uważana jest 
za najgorszą ze wszystkich notowa­
nych na farmach Środkowego Za­
chodu.

Pięciu robotników pracowało we­
wnątrz śpichlerza, stanowiącego 
własność Bluff Elevator Co. Potężny 
wybuch targnął zbudowanym przed 50 
laty budynkiem. Siła eksplozji była 
tak znaczna, że zdołała poranić ro­
botników przeładowujących zboże w 
odległości o 80 jardów bocznicy kole­
jowej.

Po pięciu godzinach bezskutecz­
nych zabiegów, władze poniechały 
dalszych poszukiwań znajdujących 
się wewnątrz śpichlerza robotników.

59 Dygnitarzy 
Straciło Synekury

Warszawa. (NYT) — Junta zwolniła 
z zajmowanych stanowisk 59 dygni­
tarzy reżymowych, w tej liczbie wo­
jewodę, czterech wice - wojewodów, 
prezydenta miasta, 13 szefów admini­
stracji prowincjonalnej i 40 kacyków 
niższej rangi.

Wszystkim zdymisjonowanym za­
rzucono niewłaściwe wypełnianie obo­
wiązków, nieudolność, łamanie pra­
wa, a w pewnych wypadkach — pijań­
stwo.

Od czasu wprowadzenia stanu wo­
jennego 13 grudnia ub. r., około 1,020 
czerwonych dygnitarzy z różnych po­
wodów straciło swoje stanowiska.

Równocześnie z kół reżymowych, 
pochodzi wiadomośę, że planowana 
wizyta w Polsce przywódcy komu­
nistów węgierskich, Janosa Kadara, 
została odwołana. Zamiast podejmo­
wania komunisty węgierskiego w 
Warszawie, gen. Jaruzelski uda się 
do Budapesztu, prawdopodobnie w 
maju.

Przyczyny tej zmiany nie są znane.

Prymas NRF 
o Polsce

Prymas Niemiec Zachodnich, 
kardynał Hoessner powiedział w 
sobotę, że planuje wizytę w Polsce. 
W wywiadzie radiowym oświad­
czył, że prowadzone są na ten te­
mat rozmowy aby ustalić datę, 
która by była dogodna dla obu 
stron. Wizyta ta będzie znakiem 
naszej sympatii dla narodu pol­
skiego — powiedział.

Kardynał Hoessner oświadczył, 
że popiera 3 żądania biskupów pol­
skich a mianowicie: uwolnienia 
internowanych, zniesienia stanu 
wojennego i zorganizowanie nieza- 
zależnego związku zawodowego.

Niemieccy biskupi katoliccy soli­
daryzują się z polskimi braćmi. 
Przyjazna postawa katolików nie­
mieckich wyraża się pomocą, kóra 
do tej pory osiągnęła sumę 40 min 
dolarów. <

Izrael Wycofa Się 
z Półwyspu 

Synaj
Jerozolima (UPI) — W czasie zwo­

łanej nagle sesji gabinetu postanowio­
no, że Izrael rozpocznie ewakuację 
trzeciej, okupowanej części Synaju, 
zgodnie z planem, tzn. w niedzielę.

Wraz z podjęciem tej decyzji, za­
kończony został dwutygodniowy okres 

tensywnych zabiegów dyploma­
tycznych mających na celu doprowa­
dzenie do ostatecznego zrealizowania 
postanowień zawartych w r. 1979 w 
Camp David przy udziale Stanów 
Zjednoczonych, Egiptu i Izraela.

Minister energetyki Yitzhak Ber­
man poinfórmował oczekujących re­
porterów, że premier Menachem 
Begin upoważnił go do przekazania 
im tej informacji.

“Na wszystkie pytania przekazane 
przez Izrael, wpłynęły zadawalające 
odpowiedzi ze strony prezydenta 
Egiptu i prezydenta Reagana,” 
stwierdził Berman.

Premier Begin przeprowadził nagłą 
sesję gabinetu po odbyciu spotkania 
z przedstawicielem Stanów Zjedno­
czonych Walterem J. Stoesselem, któ­
ry zaopatrzony był podobno w list 
prez. Reagana.

Stoessel powrócił do Izraela we 
wtorek wieczorem z Kairu, gdzie od­
był z przywódcami egipskimi rozmo­
wy na temat przekazania — zgodnie 
z postanowieniami układu w Camp 
David — Półwyspu Synajskiego Egip­
towi.

Radio izraelskie podało, że list prez. 
Reagana zawierał “szereg obietnic,” 
wskazując, że jednym rozwiązaniem 
problemu palestyńskiego jest zastoso­
wanie autonomii dla Palestyńczy­
ków, zamieszkałych na terenach oku­
powanych, tj. w Pasie Gaza oraz 
zachodnim wybrzeżu.

Szanse Na Kompromis 
Budżetowy

Washington. (UPI) — Istnieją na­
dzieje na dojście do porozumienia 
Białego Domu z Kongresem, w spra­
wie kompromisu budżetowego.

Obydwie strony usiłują zyskać jak 
najwięcej koncesji i zachować swe 
propozycje nienaruszone. Prez. Rea­
gan pragnie obronić cięcia podatkowe 
oraz budżet na wydatki obronne.

Wielu demokratów opowiada się za 
wstrzymaniem cięć podatkowych w 
trzecim roku planu i przeciw zamro­
żeniu świadczeń Social Security. Tym­
czasem, wydaje się, że dojdzie do 
miliardowych cięć budżetu na obronę.

Większość debat, przeprowadzo­
nych w ostatnich kilku dniach, skupia 
się na ograniczeniu funduszy na pro­
gramy zapomogowe i na cięciach po­
datkowych. Wygląda również na to, 
że prez. Reagan gotów jest do wyra­
żenia zgody na podniesienie niektó­
rych podatków czy wprowadzenie no­
wych, by zredukować federalny de­
ficyt.

Wystąpi 
z Własnymi 
Propozycjami 
Kraje Amerykańskie
Mogą Wprowadzić Sankcje 
Przeciw W. Brytanii

(UPI) — Wielka Brytania odrzuciła 
propozycje pokojowe, opracowane 
przez sekr. stanu USA A. Haiga i 
rząd argentyński. Twierdząc, że w 
planie tym brakuje podstawowych ele­
mentów, uważanych przez Brytyj­
czyków za najistotniejsze, premier 
Margaret Thatcher jednocześnie za­
wiadomiła, że w czwartek do Washing- 
tonu przybędzie jej minister spraw 
zagranicznych, Francis Pym, by 
przedstawić kontrpropozycję brytyj­
ską rządowi amerykańskiemu. Donie­
sienia prasowe mówią, że flota bry­
tyjska, zmierzająca w kierunku Falk­
landów, może stanąć do walki już 
w najbliższy czwartek. Żadna ze stron 
nie wykazuje gotowości do ustępstw.

Źródła dyplomatyczne informują, 
że dalsze ustępstwa prez. Galtieri 
równałyby się utracie jego prestiżu 
w oczach narodu. Argentyna godzi się 
na wycofanie swych wojsk z Falklan­
dów, w zamian za zawrócenie floty 
brytyjskiej, na wspólne z Brytyjczy­
kami zarządzanie wyspami do końca 
bież, roku i przejęcie wysp w roku 
przyszłym

Obserwatorzy w Buenos Aires twier­
dzą, że wobec bojowych nastrojów 
Argentyńczyków, przekonanych o słu­
szności sw^ch roszczeń do Falklan­
dów, jakiekolwiek dalsze ustępstwa 
na rzecz W. Brytanii oznaczałyby

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jaruzelski 
Udał Się 

Do Budapesztu
Warszawa (UPI-ST) — Zgodnie z 

wczorajszą zapowiedzią węgierskiej 
agencji prasowej MTI, powtórzoną 
następnie przez radio i telewizję w 
PRL, przywódca junty gen. Wojciech 
Jaruzelski udał się dziś “z wizytą 
przyjaźni” do Budapesztu i przyjął 
“z przyjemnością” zaproszenie do 
Bułgarii.

Budapesztańska wizyta jest czwar­
tą w ciągu ostatnich sześciu tygodni — 
po Moskwie, Pradze i Berlinie Wschod­
nim — wizytą Jaruzelskiego w stoli­
cach państw bloku wschodniego.

Oprócz składania deklaracji lojal­
ności, Jaruzelski zabiega w odwiedza­
nych krajach o większą pomoc żyw­
nościową i finansową dla przełama­
nia pogłębiającego się w PRL kryzy­
su.

Depesze dopiero teraz podały wia­
domość, że w ub. piątek, w 37 roczni­
cę zawarcia polsko-sowieckiego 
“traktatu przyjaźni,” odbył się w 
Warszawie galowy koncert, w czasie 
którego składano deklaracje lojalno­
ści wobec ZSRR i wysłuchano zapew­
nień o sowieckiej pomocy.

Jaruzelski nie uczestniczył w ga­
lówce, natomiast spotkał się prywat­
nie z przewodniczącym delegacji so­
wieckiej Aleksiejem Szitikowem.

Tydzień Pamięci 
Ofiar Nazistowskich
Washington (UPI) — Wczoraj, w ko­

lejnym dniu tygodnia pamięci Żydów 
pomordowanych w obozach koncentra­
cyjnych w czasie II wojny światowej, 
w Białym Domu zapalono 6 świec 
symbolizujących 6 miln. ofiar nazi­
stowskich. Podobna uroczystość 
miała miejsce na Kapitolu. Prezydent 
Reagan, wspominając ofiary ostrzegł, 
że świat może powtórzyć potworności 
minionej wojny. Powiedział, że dzień 
wcześniej otrzymał ręcznie robioną 
kartę z życzeniami świątecznymi z 
jednego z obozów dla internowanych 
w Polsce. Więzieni dziękowali mu za 
próby niesienia pomocy dla narodu 
polskiego.
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Kanclerz H. Schmidt, który objął 
rządy w NRF w 1974 roku postawił po 
raz pierwszy wniosek o wotum zaufa­
nia (uczynił to także po raz pierwszy 
w 1972 ówczesny kanclerz W. Brandt) 
gdy Bundestag 5.2.1982 głosował nad 
jego programem gospodarczej odbu­
dowy. Program polegał na przezna­
czeniu bilionów marek na inwestycje 
w przemyśle, by w ten sposób zwięk­
szyć zatrudnienie. Wynik głosowania 
269 do 225. Koalicja rządowa za (SPD 
FDP), opozycja przeciw (CDU/CSU). 
Kanclerz wyraził zadowolenie z wyni­
ków głosowania, a 14.3.1982 na zebra­
niu przywódców swej partii oświad­
czył, że gotów ubiegać się o ten urząd 
ponownie w 1984 roku. “National Zei- 
tung” napisała złośliwie “Ostatnie 
zwycięstwo Schmidta”.

Powstaje więc pytanie, co byłe 
przyczyną postawienia kwestii zuafa 
nia? Przyczyn jest wiele. A oto niektó 
re z nich i to tylko najważniejsze

A) . Dochód narodowy zmniejszył 
się w 1981 o 0.3% przy stałym wzroś­
cie za poprzednie 6 lat. Bezrobocie — 
największe od 30-lat — doszło do 2 
min ludzi, co stanowi 8.2% ogółu za­
trudnionych. Deficyt bilansu płatni­
czego wyniósł za 1981 15 bilionów doi. 
Jedyna jasna strona to nadwyżka 26 
bil. marek eksportowych nad przywo­
zem.

B) . Wewnątrz partii istnieje szereg 
nieporozumień, często wzajemne 
zwalczanie. Partia jest podzielona na 
2 obozy. Lewemu przewodzi W. Bran­
dt. Trzonem są młodzi socjaliści o 
poglądach radykalnych (Juso) Sch­
midt nadaje kierunek prawemu odła­
mowi. O ostrości nieporozumień 
świadczą takie np. fakty. W grudniu 
ubr. wyrzucono z partii posła K. Han- 
sena (pacyfista i wróg zbrojeń atomo­
wych). W styczniu br. opuścił szeregi 
SPD poseł M. Coppik na znak protestu 
przeciwko polityce kanclerza. W 
Hamburgu SPD, wypowiedziała się za 
strefą bezatomową w Europie, mimo 
sprzeciwu Schmidta.

Największy zgrzyt wywołuje pro­
blem zainstalowania w 1983 wyrzutni 
rakietowych dla pocisków Pershing 2, 
mogących osiągnąć cele w Rosji. Ma 
to być przeciwwaga dla jej pocisków 
SS-20, skierowanych na obiekty w 
Europie Zach. Lewe skrzydło partii 
miało już swe posiedzenie we Frank­
furcie i postanowiło domagać się 
odroczenia zainstalowania wyrzutni 
do czasu zakończenia rokować USA- 
Rosja o ograniczeniu zbrojeń. 8 regio­
nalnych zebrań partii wypowiedziało 
się przeciwko zainstalowaniu wyrzut­
ni. Tymczasem ministrowie obrony 
państw NATO na zebraniu 24.3.1982 w 
Colorado Springs (USA) zadecydowa­
li, że wyrzutnie będą zainstalowane w

1148 SANCHEZ WAY 
REDWOOD CITY, CA 94061

gant, wyjdzie z tych kłopotów zwy­
cięsko, a jeśli przetrwa rok bieżący, 
to będzie sprawował rządy do r. 1984.

A co się dzieje u wolnych demo­
kratów, partnera w obecnym rządzie. 
Partia ta liczebnie słaba, licząca 53 
posłów, jest jednak języczkiem u wagi 
i odgrywa dużą rolę. Jest ona także 
podzielona na prawe i lewe skrzydło. 
Z powodu tych różnic, ostatni kongres, 
odbyty w Mainz pod koniec ubiegłego 
roku był przeprowadzony w tajem­
nicy, by nie wykazać wewnętrznych 
sporów. Przewodniczącym jest H. 
Genscher. Pełnił on funkcje wicekan­
clerza i min. spraw zagr. Cieszy się 
dużym autorytetem, zwłaszcza w USA. 
Mimo kuszących ofert ze strony opo­
zycji CDU/CSU, nie zamierza zmienić 
partnera. Mogłoby to bowiem wywo­
łać znaczny ferment wśród członków 
lewego skrzydła, któremu przewodzi 
wojowniczy Borm. Właśnie ta część 
partii w Badenii-Witenbergii także 
zażądała utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie. Stałym problemem 
FDP jest uzyskanie wymaganych 5% 
przy wyborach. Partia nie ma swych 
przedstawicieli w parlamentach Nad- 
renii-Westfalii, Hessji, Zagłębiu Saary 
i Hamburgu.

Przejdźmy do opozycji CDU/CSU.
Tyg. “Stern” Nr. 3/1981 umieścił 

artykuł pt. “Miłosne westchnienia pod 
adresem Moskwy”. Czytamy w nim: 
Sekretarz gen. CDU Geissier i jego 
poprzednik Biedenkopf doszli do poro­
zumienia w sprawie “Ostpolitik”, 
jaką ich partia prowadzić powinna. 
Geissier twierdzi, że tylko wówczas 
CDU może liczyć na pełne poparcie 
u wyborców, jeśli wykaże im, że umie­
my postępować tak ze związkami za­
wodowymi robotników jak i z Rosja­
nami. Przewodniczący Kohl jeszcze 
zwleka, tym niemniej utrzymuje stałe 
kontakty z dyplomatami ze Wscho­
du, poczynając od ambasadora Niemiec 
Wschodnich Mildt’a do ambasadora 
Rosji Semjonowa. Biedenkopf jest 
zdania, że należy wykazać, iż mamy 
wspólne interesy z Sowietami i z po­
zostałymi krajami Europy Wschod­
niej, przy czym Geissier doda je: “nie 
starczy liczyć tylko na rakiety i bom­
by”.

Na zjedździe partii w Hamburgu 
na początku listopada 1981 Kohl oś­
wiadczył “My jesteśmy alternatywą”. 
W dalszej jednak części przemówie­
nia, by ułagodzicie sceptyczną mło­
dzież dodał “Należymy do ruchu po­
kojowego, pragniemy rozbrojenia i 
d'entente”. (Time 16.1.1981). A mimo 
stwierdzenia “jesteśmy alternatywą” 
nie przedstawił jasnego programu 
działania, wzbudzającego zaufanie.

Wprowadzenie w Polsce stanu 
wojennego dało opozycji okazję do za­
atakowania rządu za niezdecydowaną 
postawę. Tak bowiem CDU, jak i CSU 
opowiedziały się za sankcjami prezy­
denta Reagana.

Młodszy partner opozycji bawarska 
CSU ma za swego wodza bojowego 
Fr. Straussa. Przegrał on wybory w 
1980 jako kandydat na kanclerza. Na 
pocieszenie powiedział wówczas, że 
Schmidt odniósł “Pyrrusowe zwy­
cięstwo”. Dziś przypomina to wska­
zując na kłopoty kanclerza, wzywając 
go zarazem do rezygnacji. Ostatnio 
przebywał on w USA, gdzie spotkał 
się z prezydentem Reaganem, sekr. 
stanu A. Haigiem i innymi politykami. 
Dnia 15 marca udzielił wywiadu pra­
sowego, w którym między innymi 
powiedział: “Rząd pod moim kierow­
nictwem, ewentualnie Kohla (który 
był wcześniej w Washingtonie) z pew­
nością poparłby zdecydowaną polity­
kę NATO. Wypowiedział też i krytycz­
ne uwagi co do budowy rurociągu z 
Syberii do Europy Zach. Dodał przy 
tym, że protest USA przeciwko tej bu­
dowie miałby lepsze szanse powodze­
nia i poparcia, gdyby Ameryka nało­
żyła embargo na wywóz zboża do Ro­
sji. Można tu dodać, że USA chętnie 
widziałyby zmianę rządu w RFN i
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Co Się Dzieje 
w Niemczech Zachodnich?

1983. Walka wewnątrz partii zwłasz­
cza z jej lewym skrzydłem to praw­
dziwy ból głowy dla kanclerza.

Brandt, twórca “Ostpolitik” chętnie 
zająłby miejsce Schmidta, ku niesz­
częściu którego Instytut Badania Opi­
nii publicznej w Allensbach wykazu­
je, że jego poglądy i główne wytyczne 
polityki różnią się wielce od zapatry­
wań, jakie wyznają zwykli członkowie.

Jakby za mało było tych kłopotów, 
Wehner przewodniczący SPD w Bun­
destagu ustępuje z tego stanowiska 
ze względów zdrowotnych. Walka o 
następstwo po nim wzburzy tempe­
ramenty. Wehner i Stuecklen z CSU są 
jedynymi posłami w Bundestagu, od 

. chwili jego powstania w roku 1949.
C) . Prokuratura generalna prowa­

dzi dochodzenia i chyba oskarży pra­
wie tysiąc polityków, urzędników 
państwowych, przemysłowców, jed­
nych za donacje'do kas partii poli­
tycznych na cele wyborcze, drugich 
za pomoc w udzielaniu ulg podat­
kowych. Zarzuty są wysuwane np. 
przeciwko min. finansów Matthofero- 
wi z SPD, min. gospodarki Lambs- 
dorffowi z FDP, jednemu z najbliż­
szych doradców Schmidta, Lahnstei- 
nowi, a także przeciwko Kiepowi z 
CDU. Piszą o tym szczegółowo np. 
“Suddeutsche Zeintung” (27-2-1982), 
“Newsweek” (25.1.1982).

D) . Niepokój w obozie rządzącym, 
a zwłaszcza wśród SPD, wywołuje 
różne wybory, jakie jeszcze się odbę­
dą w tym roku. I tak w Hamburgu 6 
czerwca, w Hessji 26 września i w Ba­
warii 10 października. Dotychczasowe 
bowiem wyniki np. w Dolnej Saksonii 
przyniosły socjalnym dem. po prostu 
klęskę, (6% mniej niż w 1978). To 
samo było podczas municypalnych 
wyborów w Schleswig-Holstein, gdzie 
SPD uzyskała tylko 34.6% (mniej o 
5.9%). Niespodziankę sprawili tzw. 
“Zieloni” zyskując miejsca w krajo­
wym parlamencie. Zieloni jednak to 
nie tylko wyznawcy ochrony środo­
wiska, ale głównie pacyfiści, neutra- 
liści, przeciwnicy zbrojeń itp.

Wśród tych okoliczności i nasti , . 
jów w kwietniu bież, roku w Mona­
chium odbędzie się zjazd socjalnych 
dem. Podają o tym “Stuttgarter Zei- 
tung” (17.2.1982) umieszcza art. pod 
wymownym tytułem “SPD federalny 
kongres, zawiera w sobie zapowiedź 
dramatu”. Należy przypuszczać, że 
kanclerz Schmidt, przywódca o błys­
kotliwej inteligencji, ale czasami aro-
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Przez kilka chwil wszyscy obecni skamienieli ze stra­
chu, nie mogli pojąć, co się stało: czy to było trzęsienie 
ziemi, czy wybuch wulkanu? Niewinnie wyglądająca 
paczka, którą Ania niebacznie wzięła za makaroniki, 
zawierała fajerwerki i rakiety, przywiezione z miasta 
przez ojca Saint-Claira dla pana Sloane, którego urodzi­

ny miano obchodzić tego wieczora. Rozległ się huk 
i trzask, snop iskier z sykiem i skwierczeniem rozsypał 
się po pokoju, Ania, blada z przerażenia, osunęła się na 
krzesło, a wszystkie dziewczynki, wydając trwożne 
okrzyki, powskakiwały na ławki. Józio stał jak skamie­
niały wśród tego rwetesu i tylko Saint-Clair pokładał 
się ze śmiechu. Priscilla Rogerson zemdlała, Aneczka 
Bell zaś zaczęła łkać spazmatycznie.

Wydawało się, że trwa to bardzo długo, chociaż między 
pierwszym a ostatnim wybuchem upłynęło zaledwie 
kilka minut. Oprzytomniawszy, Ania szybko otworzyła 
drzwi i okna, aby dać ujście gazom i dymowi napełnia­
jącym pokój. Potem z pomocą dziewczynek wyniosła 
nieprzytomną Priscillę do sieni, gdzie Basia Shaw, opa­
nowana pragnieniem niesienia pomocy, wylała kubeł 
lodowatej wody na twarz i szyję biednej Priscilli, za­
nim jeszcze ktokolwiek zdołał ją powstrzymać. Cała 
godzina minęła, zanim spokój został przywrócony... ale 
był to spokój przód burzą. Wszyscy zdawali sobie spra­
wę, że nawet wybuch nie wpłynął na zmianę nastroju 
nauczycielki. Nikt, z wyjątkiem Antosia Pye’a, nie od­
ważył się szepnąć słówka. Kiedy Edzio Clay, odrabiając 
zadanie z rachunków, nieumyślnie zgrzytnął szyferkiem, 
pochwycił takie spojrzenie Ani, że zapragnął, żeby się 
ziemia pod nim rozstąpiła. Na lekcji geografii Ania gna­
ła uczniów przez lądy i morza z pośpiechem, który ich 
oszałamiał. Najlżejsze zająknięcie się przy rozbiorze 
gramatycznym wywoływało surowe napomnienia. Ste­
fanek Sloane czuł, że nigdy w życiu nie zmaże tej 
strasznej winy, jaką popełnił, pisząc „wony” zamiast 
„wonny”.

Ania rozumiała, że okryła się śmiesznością i dostar­
czyła tematu do drwin całej Avonlea. Świadomość ta 
rozdrażniała ją jeszcze bardziej. W spokojniejszym na­
stroju sama spoglądałaby na tę sytuację z uśmiechem. Ale 
teraz było to niemożliwe.

Gdy Ania po południu wróciła do szkoły, zastała dzieci, 
jak zwykle, w ławkach pochylone nad zeszytami. Wyjątek 
stanowił Antoś Pye, który obserwował ją sponad książki wzro­
kiem pełnym ciekawości i drwiny. Ania otworzyła szufladę 
swego stolika, szukając kredy, gdy nagle spod jej ręki wyskoczyła 
na stół myszka i uciekła na podłogę. Ania krzyknęła, jak gdyby 
ujrzała żmiję, a Antoś roześmiał się głośno.

Zapadło milczenie.' Ciężkie, głuche milczenie. Aneczka Bell 
wahała się: rozpłakać się czy też nie, tym bardziej źe nie wie­
działa na pewno, dokąd myszka czmychnęła. Ostatecznie posta­
nowiła nie płakać. Czy płacz może przynieść komu ulgę, gdy się 
ma przed sobą twarz nauczycielki bladą jak płótno, z groźnie 
błyszczącymi oczami?

— Kto włożył mysz do mojej szuflady? — zapytała Ania; 
głos jej był cichy, lecz przejął dreszczem Jasia Irvinga. Józio 
Sloane pochwycił jej spojrzenie i zaczął się jąkać:

— T... t. .. to n... n. .. nie ja, proszę p... pani.

Ania nie zwróciła uwagi na strwożonego Józia. Pa­
trzyła na Antosia, który odpowiadał jej zuchwałym spoj­
rzeniem.

— Antosiu, czy to ty?
— Tak, to ja — odparł hardo.
Ania ujęła linię, leżącą na stoliku. Była to długa, 

ciężka, drewniana linia.
— Zbliż się.
Antoś podlegał już nieraz bardziej surowym karom. 

Ania, nawet ta wzburzona Ania, nie potrafiłaby ukarać 
dziecka' okrutnie. Ale linia cięła dotkliwie i wreszcie 
zuchowatość opuściła małego urwisa. Zadrżał i łzy sta­
nęły mu w oczach.

Anię ogarnęły wyrzuty sumienia. Odrzuciła linię i ka­
zała Antosiowi iść na miejsce. Czuła wstyd, żal i znuże­
nie. Nagły jej gniew minął i dałaby wiele za możność 
poszukania ulgi we łzach. Więc wszystkie jej prze­
chwałki skończyły się na tym: tylko co wybiła jednego 
ze swych uczniów. Jakże Janka będzie triumfowała, 
a jak pan Harrison będzie pokpiwał! Ale co najgorsze, 
straciła ostatnią możność zdobycia sympatii Antosia, 
który nigdy jej już nie polubi.

Nadludzkim wysiłkiem powstrzymała łzy do chwili 
powrotu do domu. Zamknęła się w swym pokoiku na 
facjatce i w poduszkę wypłakała wstyd, rozczarowanie 
i wyrzuty sumienia. Płakała tak długo, aż zaniepokojo­
na Maryla przyszła do niej, nalegając, by się jej zwie­
rzyła ze swego zmartwienia.

— Sumienie mnie dręczy — szlochała Ania — cóż to 
był za sądny dzień, Marylo. Wstydzę się tego, co zrobi­
łam. Straciłam panowanie nad sobą i zbiłam Ant'sia 

Pye’a.
— Cieszę się z tego bardzo — odrzekla Maryla z prze­

konaniem —- należało to już dawno uczynić.
— O, nie, nie, Marylo. Nie wiem, jak będę mogła 

spojrzeć dzieciom w oczy. Czuję się strasznie upokorzo­
na. Nie masz pojęcia, jak byłam szorstka, niedobra i nie­
sprawiedliwa. Nie mogę zapomnieć wyrazu oczu Jasia 
Irvinga — zdawał się taki zdziwiony i rozczarowa­
ny. Ach, Marylo, tak bardzo starałam się być cierp­
liwa, aby zdobyć sympatię Antosia, a teraz wszystko na 

nic.
Maryla niezwykłe czule pi zesunęła swą twardą spia- 

cowaną dłoń po miękkich, falujących włosach dziew­
częcia. Gdy łkania ucichły, rzekła łagodnie:

—- Za bardzo się przejmujesz, Aniu. Wszyscy popeł­
niamy błędy, ale ludzie zapominają o nich. A każdy 
miewa swój sądny dzień. Co się tyczy Antosia, cóż ci to 
szkodzi, źe nie obdarza cię sympatią? Przecież jest jedy­
nym wśród twoich uczniów, który cię nie lubi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

chrześcijańskich demokratów u wła­
dzy. Kandydatów na kanclerza wśród 
CDU/CSU nie brakuje. Gdy Zimmer­
man, przywódca CSU w Bundestagu 
zasugerował Straussa, wywołał tym 
konsternację u Kohla z CDU, który 
siebie uważa za prawnego kandydata 
na miejsce Schmidta. Zgłosili się tak­
że do konkursu na to stanowisko G. 
Stoltenberg, premier Schleswig-Hol­
stein, i E. Albrecht, premier Dolnej 
Saksonii.

Dnia 10 czerwca odbędzie się zjazd 
przywódców państw NATO. Siedzibą 
organizacji jest Bruksela. Jednak na 
specjalną prośbę Schmidta spotkanie 
odbędzie się w Bonn. Kanclerz prag­
nie udowodonić, że Niemcy są lojal­
nym sprzymierzeńcem. Udział w 
obradach weźmie i prezydent Reagan. 
Ma on też odwiedzić Berlin Zach, i 
przemawiać w Bundestagu. Ruch 
pacyfistyczny przygotowuje masowe 
demonstracje przeciwko prezydento­
wi. Dla uniknięcia nieporozumień kie­
rownictwo SPD zapowiedziało, że jej 
członkowie nie wezmą w nich udziału. 
Dla przeciwwagi chrześcijańscy de­
mokraci organizują demonstrację 5 
czerwca pod hasłem “Pokój w wol­
ności”.

Celem zjazdu w Bonn jest doprowa­
dzenie do jedności działania w ra­
mach Paktu Atlantyckiego. Nie bę­
dzie to rzeczą łatwą patrząc na postę­
powanie poszczególnych członków. 
Dowodem jest fiasko misji podsekre­
tarza Dept. Stanu J. Buckley’a. Jego 
zadaniem było nakłonienie aliantów 
do poparcia sankcji prezydenta Rea­
gana przeciwko Rosji i Polsce. Dla­
czego tak się stało? Weźmy dla przy­
kładu Niemcy. Po 11.1.1982, kiedy to 
na zjeździe min. spraw zagranicznych 
NATO w Brukseli uchwalono częścio­
we sankcje gospodarcze przeciwko 
Sowietom i Polsce — Niemcy Zach, 
poufnie udzieliły Rosji 517 min dola 
rów nowych kredytów. Ponadto w 
toku są rozmowy niemiecko-rosyjskie 
co do budowy kompleksu urządzeń dla 
zamiany węgla na gaz. Dla Niemców 
ważne są Ostpolitic, dentente i handel.

Zjazd w Bonn winien wykazać nie 
tylko jedność państw NATO, co nie bę­
dzie rzeczą łatwą. Winien także stwier­
dzić, że Układ Jałtański z 1945 roku 
nie odpowiada wymogm naszych cza­
sów. Wypadki w Polsce udowodniły, 
że podział Europy na strefy wpływów 
jest przestarzały i wymaga nowego 
kształtowania współżycia narodów 
Europy. Tylko likwidacja Jałty daje 
szanse prawdziwego odprężenia w 
Europie i zakończenia wyścigu zbrojeń.

Just 2 Main Parts!
Printed Pattern

4625
SIZES 8-18

Couldn't be EASIER—just two 
main parts for this slim shaping 
with the new soft shoulder 
pleats. Stitch it up now in linen, 
Dacron blend, neat knits.

Printed Pattern 4625: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2‘4 yards 
60-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $150 
ALL CRAFT BOOKS.. $2 00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n' Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 50* 
each for postage and handling.
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W czasie ostatniej wojny we wrze­
śniu 1939 r., Niemcy i Rosja Sowiecka* 
zdradziecko napadly na Polskę > po­
konały w nierównej walce broniące się 
oddziały polskie.

Setki tysięcy obrońców polskich 
dostały sie do niewoli sowieckiej i 
niemieckiej. 15,000 oficerów, naukow­
ców, harcerzy, policji zostało wymor-

Poszukiwania Ciała Kajakarza
Trwają w dalszym ciągu poszuki­

wania zwłok 18-letniego Davida Deni­
son, który wypad! z kajaku na Illinois 
River, niedaleko Ottawy. Denison był 
w grupie kolegów-kajakarzy kiedy 
wydarzył sie wypadek. Inny podobny 
wypadek, tyle że nie śmiertelny, wy­
darzył sie na Des Plaines River w 
niedziele, wypadł z kajaku ojciec z 
6-letnim synkiem.

Policja stwierda, że rzeki są jeszcze 
wzburzone i głębokie o tej porze roku 
i są niebezpieczne do pływania po nich 
kajakami.

Posiedzenie Wyborcze 
Klubu Dolistów i Okolicy

Klub Dolistów i Okolicy bedzie miał 
swe miesięczne posiedzenie, na któ­
rym odbędą sie wybory nowych urzę­
dników i zaprzysiężenie nowego za­
rządu.

Zebranie odbędzie sie w niedziele, 
25 kwietnia, o godz. 2 po poł. w sali 
Copernicus Foundation, przy 5216 W. 
Lawrence Ave.

Prosimy o przybycie.
Mieczysław Bochenko—prezes 
Irena Piotrowska—sekr.

od skrzyżowania dróg 30 i 51, w Crown 
Point, Indiana, odbędzie sie instalacja 
nowego Zarządu Stow. Obozu ZNP 
stanu Indiana.

Przysięgę złożą członkowie komi­
tetu wykonawczego oraz nowowybrani 
członkowie dyrekcji na lata 1982-1983 i 
1984.

Toastmistrzem programu bedzie do­
radca prawny Stowarzyszenia, mec. 
Witold Reey.

Bilety w cenie po $6.00 od osoby 
są już w przedsprzedaży i będą sprze­
dawane przy wejściu na sale, w dzień 
instalacji. Po programie instalacyj­
nym bedzie potańcówka do późnej 
nocy w udziałem orkiestry Antoniego 
Szpaka. Wszyscy będą mile widziani 
i przyjęci.

Syrena Ma Zabawę 
Na Dzień Matek

W sobotę, dnia 8 maja b.r., odbędzie 
sie “Zabawa Majowa” ku uczczeniu 
wszystkich Mateczek, w sali Polskich 
Weteranów, w Hammond. Komitet za­
prasza całą Polonie do udziału. Wiele 
miłych niespodzianek oczekuje tych, 
którzy raczą przybyć na Zabawę. 
Bilety są w przedsprzedaży w Klubie 
“Syrena” oraz będą sprzedawane w 
dzień zabawy, przy wejściu na sale.

Stanisław Ostrowski — 
sekr. Okr. 15 ZNP

Zebranie Polskiej 
Opieki Społecznej

Zawiadamiamy, że miesięczne 
branie Polskiej Opieki Społecznej Od­
dział I, odbędzie sie w środę, 21 kwie­
tnia b.r., o godz. 12 w południe w sali 
parafialnej par. św. Stanisława Kostki 
przy 1351 W. Evergreen Ave. Gospo­
darzem naszego spotkania bedzie ks. 
proboszcz C. Mrowiński, z którego 
gościnności korzystamy w tym mie­
siącu.

Prosimy wszystkie Panie o przyby­
cie i przyniesienie ze sobą fantów 
na loterie-

Emilia leszczyńska — prezeska^ 
J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

M 
::

★ SEWERYN KRAJEWSKI
★ ROMAN KŁOSOWSKI
★ JANUSZ SENT

Oraz
★ CZERWONE GITARY ♦

SCHOOL AUDITORIUM

ADWOKAT
Mówiący 
Po Polsku 

MAREK JASZCZUK

“Święcone” Związku 
Przyjaciół Wsi Polskiej 
“Świecone” Kola Macieja Rataja 

Związku Przyjaciół Wsi Polskiej 
odbędzie sie w sobotę, dnia 24-go 
kwietnia, o godz. 7-ej wieczorem, w 
sali dolnej Ojców Jezuitów, 4105 
Avers Ave.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków i przyjaciół.

Tadeusz Wojnar — prezes

2956 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL 60618 

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Pk.

* .—1 Piętro)

rBIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

Sprawy Rozwodowe 
(w Stanach i w Polsce) 

Testamenty, Nieruchomości
252-5477

nocne.
Zarząd Gminy postanowił częścio­

wo pokryć koszty tego przyjęcia tak, 
że za gorący posiłek każdy uczestnik 
zapłaci tylko $2. Po co więc gotować, 
zmywać i sprzątać, kiedy to bez kło­
potu zrobi Moskal Catering.

Musimy jednak zrobić zamówienie 
i dlatego prosimy o zgłoszenie swej 
obecności telefonicznie do sekretarki 
prot. E. Tragarz, tel.: 237-5155 lub 
do prezesa B. Parafinczuka, tel.: 
286-0500.

Potrzebne tylko będzie ciasto, które 
nie jest zarfiówione, a jest konieczne 
na przyjęciu wielkanocnym. Dlatego 
Zarząd Gminy zwraca się z uprzejmą 
prośbą szczególnie do Pań Delegatek, 
by przyniosły i ofiarowały na rzecz 
Gminy, ciasto wielkanocne własnego 
wypieku. W ten sposób Gmina oszczę­
dzi na kosztach przyjęcia, a obecni, 
spożywający wielkanocne przysmaki, 
będą się czuli jak w polskim rodzin­
nym domu.

A więc zapraszamy wszystkich — 
Delegatki i Delegatów — by spędzili 
ten wieczór w polskiej i związkowej 
atmosferze w towarzystwie Prezesa 
ZNP- Zarząd Gminy

Posiedzenie i “Święcone” 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 23 kwietnia, odbędzie się 
regularne posiedzenie Gminy 75 ZNP 
w sali Moskala, pnr. 5639 N. Milwau­
kee Ave., początek o godz. 8 wiecz.

Prócz wielu ważnych spraw, które 
będą rozpatrywane podczas owego 
posiedzenia, będą omawiane sprawy 
rozwoju i udziału naszej Gminy 75 w 
manifestacji Tzeciomajowej.

Prócz tego, komitet zabaw z wicepr. 
Gminy 75 ZNP Zofią Ligęzą na czele 
przygotowuje “Święcone”. Serdecznie 
zapraszamy.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Wystawa Prac' 
Polskich Artystów

W dniach od 24 kwietnia do
maja b.r. odbędzie się w Richard 
J. Daley Center w Chicago (Randolph 
i Dearborn) wystawa obrazów i rzeźb.

Wystawę organizuje Chicago Coun­
cil of Fine Arts, na którą została za­
proszona Grupa Artystów Polsko- 
Amerykańskich (GAPPA).

Godziny otwarcia wystawy: od 
poniedziałku do piątku — 9 rano do 
5 po południu; w soboty od 9 do 
12 w południe.

W wystawie biorą udział: Edward 
Blicharski, Stanley Dudek, Janina 
Dziubińska, Kazimierz Dziubiński, 
Stanley Feret, Walter Kaczmarek, 
Anna Smolak-Kuznar, Klemens Kwa­
piszewski, Roman Łoza, Tadeusz 
Pawlak, William Wichleński.

Wystawiona również będzie praca 
niedawno zmarłego kolegi śp. profe­
sora J. Fabiona.

Artyści serdecznie zapraszają.

Koncert Fortepianowy 
Edwina Kowalika

W piątek, 23 kwietnia, w sali Cen­
trum im. Jana Pawła II (dawny bu­
dynek Związku Polek), przy 1309 N. 
Ashland Ave., o godz. 7:30 wiecz., 
odbędzie się koncept znakomitego pol­
skiego pianisty Edwina Kowalika.

Koncert sponsorowany jest przez 
Związek Polek w Ameryce i tam 
można otrzymać bilety w cenie $5 od 
osoby. Siedziba Związku Polek w 
Ameryce znajduje się przy 205 North­
west Hwy., Park Ridge, tel. 693-6215. 
Bilety można również nabyć w Cen­
trum im. Jana Pawła II, tel. 276-7171.

Zabawa Wiosenna 
Klubu Miechowice

Klub Miechowice Wielkie urządza 
“Wiosenną Zabawę Taneczną” w 
sobotę, 1 maja 1982 r., o godz. 8:00 
wieczorem, w sali St. Nicholas, 2701 
N. Narragansett Ave. Do tańca grać 
będzie doskonały zespół “Progress”. 
Władysław Kuczak — przew. zabawy 

Józef Miechowicki — prezes
U

Klub Powiatu Mielec
Posiedzenie Klubu Powiatu Mielec 

odbędzie się w niedzielę, 25 kwietnia 
1982, w sali SWAP, pnr. 6005 W. 
Irving Park Rd., o godz. 2 po poł.

Prosimy uprzejmie członków o licz­
ne przybycie.

Kazimierz Pabis — prezes 
Helena Bajor — sekr. prot.

Zebranie 
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 22 kwietnia 1982, o 
godz. 7:30 wieczorem odbędzie się ze­
branie Komitetu w nowej siedzibie.

Zgodnie z uchwalą z ubiegłego 
miesiąca zebrania K.O. odbywać się 
będą w domu SPK — Koło Nr. 31, 
3242 N. Pulaski Rd.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz — sekr.

Iskierki Polonijne i Związkowe 
z Indiana

W nadchodzącą niedzielę, 25 kwie­
tnia b.r., o godzinie 1:30 po poł. w sali 
Polskich Weteranów, przy 241-43 Gost- 
lin ulicy, w Hammond, odbędzie się 
skromna impreza, urządzana stara­
niem Okręgu XV ZNP, w porozumie­
niu z Komitetem Rodzicielskim. Cał­
kowity dochód przeznaczony zostanie 
na cele szkoły języka poskiego, zało­
żonej przez Gminę 49 ZNP. Lekcje w 
tej szkole odbywają się w każdą sobotę 
w budynku szkoły parafialnej św. Ka­
zimierza w Hammond.

W ramach tej imprezy podany bę­
dzie suty obiad i uczestnicy wezmą 
udział w krótkim programie okolicz­
nościowym. Wystąpią uczniowie szko­
ły pod dyrekcją nauczycieli Państwa 
Dulaj. Honorowymi gośćmi spotkania 
będą: ks. prałat Kazimierz Senderak, 
proboszcz parafii św. Kazimierza, oraz 
prezes Związku Narodowego Polskie­
go i Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
mec. Alojzy Mazewski.

Komitet Rodzicielski ma w swoich 
szeregach oddanych pracowników, jak 
Danuta Lukiańczyk, Maria Borek, 
Tadeusz Pawiński, Tomczyk, Po­
pławski, Radziwiecki, Lewicki. Wszy­
scy szczerze pomagają w urządzeniu 
tej imprezy.

Cała Polonia proszona jest o udział 
i poparcie,, bilety w cenie po $6.00 
od osoby będą do nabycia przy wej- 
ścju nao§ąję. Cel imprezy, bardzo 
szlachetny, powinien znaleźć poparcie 
całej Polonii.

Udział Biorą:
★ HANNA BANASZAK

(Po Raz Pierwszy w U.S.A.)
★ EWA KUKLIŃSKA
* KRYSTYNA SIENKIEWICZ
* TADEUSZ DROZDA .

JAN WOJEWÓDKA Prezentuje
15-OSOBOWY ZESPÓŁ ZNANYCH ARTYSTÓW POLSKIEJ 
ESTRADY, RADIA I TV W PROGRAMIE ROZRYWKOWYM 

p.t.

‘Ach! Ta Rodzinka’

Posiedzenie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
będzie miało swe posiedzenie mie­
sięczne w środę, 21 kwietnia, o godz. 
7 wieczorem w Cornell Park, przy 
51-ej i Wood Street. Posiedzenie to po­
łączone będzie z “Instalacją.”

Prosimy serdecznie wszystkich 
członków o przybycie.
Marie Pawlikowska — sekr. prot.

“Święcone” i Zebranie 
Gr. 1958 ZNP 

w Nowym Miejscu
Zawiadamiamy członków, że zebra­

nie i “Święcone” Tow. Rzeczpospolita 
Polska, Gr. 1958 ZNP, odbędzie się 
w niedzielę, 25 kwietnia, o godzinie 
2 po południu w nowym lokalu SPK, 
3242 N. Pulaski Rd.

Ponieważ posiedzenia odbywają się 
co dwa miesiące, usilnie prosi się 
członków o przybycie. Po posiedzeniu 
będzie “Święcone” — przyrządzone 
przez komitet.

Lydia Jagielnik — prezeska 
Halina Wojnar — sekr. prot. 

Henryka Szczepanskowska—sekr. fin.

“Święcone” 
Grupy 893 ZNP

Towarzystwo “Gwiazda Polski,” 
Grupa 893 ZNP, serdecznie zaprasza 
na tradycyjne “Święcone,” które od­
będzie się w niedzielę, 25 kwietnia, 
o godz. 2 po poł. w sali restauracji 
Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

W programie: śpiewanie pieśni wiel­
kanocnych, koszyczki wielkanocne 
dla dzieci, loteria fantowa. Piękna 
nagroda dla osoby, która przyprowa­
dzi najwięcej gości! Będzie również 
smaczny poczęstunek i orzeźwiające 
napoje. Panie prosimy o przyniesienie 
swoich ciast i sałatek, a Zarząd po­
stara się o resztę.

Józef Płaszewski — prezes 
Helena Zolkowska—sekr. fin.

Druga Polska
Poniższa odezwa ukazała się w dniu 13 kwietnia br. w podziemnym 

czasopiśmie w Warszawie.
Dziś, 13 kwietnia, mija cztery miesiące od wypowiedzenia wojny polskiemu 

społeczeństwu, wojny, której naród nie chciał, ale którą musiał podjąć. Jakże 
paradoksalnie spełniają się nawoływania byłego sekretarza partii Edwarda 
Gierka do budowania drugiej Polski. Oto powstaje druga Polska — Polska 
podziemna.

DLACZEGO OP0R?
Aby dochować wierności nadziei, którą żyliśmy od sierpnia 1980 roku.
Aby zachować własną godność.
Aby ofiara życia i cierpień naszych braci nie poszła na marne.
Aby dać świadectwo prawdzie.
Aby kłamstwo i lęk nie zawładnęły naszymi umysłami i sercami.
Aby nasze dzieci nie musiały się wstydzić i miały szansę wyrosnąć na ludzi 
wolnych, mądrych i odważnych.
Aby prźestać się nawzajem bać i nie pozwolić złamać narodowej solidarno­
ści.
Aby pokazać światu, że przemoc i terror nigdy i nigdzie nie mogą przy­
nieść rozwiązania politycznych, społecznych i ekonomicznych problemów. 
Aby pokazać innym gnębionym narodom, że umiłowanie wolności jest 
silniejsze od wszelkiej przemocy.

(Biuletyn Komitetu Oporu Społecznego “Solidarność," nr. 2)

Arcybiskup 
Jan Cieplak

W tym roku przypada 125-lecie uro­
dzin arcybiskupa Jana Cieplaka (1857 
— 1926), który pochodzi! z Dąbrowy 
Górniczej. Do gimnazjum uczęszczał 
w Kielcach, gdzie ukończy! też semi­
narium duchowne. Jako administrator 
apostolski Mohylewa sądzony był 
przez bolszewików w Moskwie w mar­
cu 1923 r. wraz z 14 księżmi, wśród 
których znajdował się prałat Konstan­
ty Budkiewicz (1867 —1923). Obydwaj 
skazani zostali na śmierć. Ks. K. 
Budkiewicza zastrzelono na Wielkanoc 
1923 r. w podziemiach Łubianki.

Proces odbił się głośnym echem w 
USA i w W. Brytanii. Na sali sądowej 
obecny by! Francis McCullagh, kore­
spondent “New York Herald”, który 
napisał potem 400-stronicową książkę 
“The Bolshevik Persecution o Christia­
nity” ze zdjęciami z procesu, wyd. 
Londyn 1924. Na polski przełożyła ją 
zaraz Kazimiera Iłłakowiczówna, uro­
dzona w Wilnie. Ona też uczciła wier­
szami śmierć męczeńską prał. K. Bud­
kiewicza.

Skutkiem interwencji Watykanu 
oraz rządów USA i Anglii, bolszewicy 
zamienili biskupowi J. Cieplakowi wy­
rok śmierci na 10-letnie więzienie tzw. 
celkowe. Po roku pobytu na Butyrkach, 
przewieziony na Łubiankę, został po 
cichu odstawiony do granicy. Wkrótce 
znalazł się w Rydze, skąd pojechał do 
Polski. W końcu października 1925 r. 
uda! się na wizytację parafii polskich 
w USA. Tam dowiedział się że Pius XI 
mianował go arcybiskupem Wilna. 17 
lutego 1926 zmar! na zapalenie płuc 
w Passaic, w Jersey City. Pochowany 
jest w katedrze w Wilnie.

Prezes ZNP Alojzy Mazewski 
Na “Święconym” Gminy 120 ZNP 
We wtorek, 27 kwietnia, o godz.

7:30 wieczorem w lokalu Moskal 
Catering, 5939 N. Milwaukee Ave., 
odbędzie się kwietniowe zebranie i 
“Święcone” Gminy 120 ZNP, którą 
zaszczyci swą obecnością prezes ZNP 
mec. Alojzy Mazewski.

Po załatwieniu spraw bieżących 
głos zabierze prezes Mazewski i omó­
wi aktualne zagadnienia Związkowe 
oraz zgodził się odpowiadać na zada­
wane przez obecnych pytania.

By ułatwić dyskusję, każdy, kto ma 
jakieś pytania do Prezesa, powinien 
krótko sprecyzować je na piśmie przed 
zebraniem. W ten sposób Delegaci 
będą mieli bezpośredni kontakt z na­
szym zapracowanym Prezesem. Nikt 
nie powinien stracić tej okazji.

W części towarzyskiej zebrania z 
kolacją będziemy składali sobie staro­
polskim zwyczajem życzenia wielka-

Uroczystości Katyńskie 
dowanych; około 5,000 zwłok odkryto 
w Katyniu.

Ludność wywieziona z Polski po 
17-tym września 1939 r., masowo 
ginęła w obozach śmierci na nieludz­
kiej ziemi sowieckiej i w obozach 
koncentracyjnych Niemiec.

W 42-gą rocznicę haniebnego czynu, 
zorganizowaniem uroczystości uczcze­
nia pamięci ofiar Katynia, podjęło się 
SPK, Koło Nr. 15 w Chicago.

W niedzielę, 25 kwietnia 1982, zosta­
nie odprawiona Msza św. o godz. 
12:0 w kościele św. Trójcy. Bezpo­
średnio po nabożeństwie, w sali para­
fialnej — akademia, podczas której 
przemówienia wygłoszą: płk. Aleksan­
der Kajkowski i aid. Roman Puciński. 
W części artystycznej, wystąpią: 
art. dram. Wanda Zbierzowska-Fryd- 
rych i prof. Janusz Twardowski. 
Ponadto zostanie wyświetlony film 
historyczny.

Cała Polonia proszona jest o przy- 
• bycie na Mszę św. i na akademię — 
organizacje o wystawienie pocztów 
sztandarowych.

W.T.

Posiedzenie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica odbędzie swe - /. , ęę i *-* s • .
miesięczne posiedzenie w niedzielę, 
25-go kwietnia, w sali Kościuszko 
Park, 2732 N. Avers Ave., o 2-ej po poł.

Prosimy o liczne przybycie. 
Zofia Piękoś — prezes 
Karolina Grzebień — sekr.

HERB’S AUTO SERVICE
• Wheel alignment • Ignition— 
Carburetor—Brakes • Motor Tune- 

up • See Bob Baldwin 
656-0927

16th and Lombard Cicero

LANE TECHNICAL HIGH
WESTERN AVE I ADDISON ST., CHICAGO 

SOBOTA, 24-go KWIETNIA-8:00 P.M. 
NIEDZIELA, 25 KWIETNIA-3:00 1 7:00 P.M.

Bilety Do Nabycia w Znanych Miejscach Przedsprzedaży
L W. .Mfe. 5KM.
-i- — - ------------1 . -■« — *** iL— ..

MIELONA
WOŁOWINA UlIC
(Ground Beef)Lubwi>ej Ft.

INDYCZE j f>r 
UDKA ZIMM 
(Turkey Drum Sticks) ^B Ft.

KARKÓWKA 4 
WIEPRZOWA 1 
(Pork Butt) 1I19 KURZE _

NÓŻKI Ą Qę
Łącznie z Częścią Tylną
(Chicken Legs) ^B W# Ft-

KOŚCI j fir
WIEPRZOWE ZIM^ 
(Pork Neck Bones) ^B Ft.

WĄTRÓBKA f%f%r 
Z DROBIU nMV 
(Chicken Livers) W# Ft.

Hawthorne Melody

SER "7 He
Śmietankowy f Mv 
(Cottage Cheese) B

SEVEN UP -f 49
Orange Crush „ 1 phls
lub Dr Pepper Butelek ■ Dep.

Hawthorne Melody
MLEKO |
(Milk) 2% iub i%

159
Gal.

miód . QQc
Sue Bee Uncji ^"^B ^®^B
(Honey) stoik

WÓDKA -
Wolfschmidt, Skol J
lub —
Fleischman’s % Litra wl

|99
Z Florydy

GREJPFRUTY 119
(White Grapefruit) |

CANADIAN ■■
CLUB j
WHISKEY %utrą f

M9 Złociste, Dojrzałe H H
BANANY-, Juu
(Bananas) O Funty za

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEUliE 3417 W. DIVERSEY
478-8643 384-0959

2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON
278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 20 do 25 Kwietnia
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 24 Kwietnia, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 350

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3 mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)...50ę

Kraj Możliwości
(id

Urodzonym w niewoli, wyrosłym w systemie 
rządów totalnych, ciężko dostosować się do 
warunków życia w wolnym społeczeństwie, 
które mimo wprowadzenia podstawowych 
ubezpieczeń społecznych (Social Security, Me­
dicare, zasiłki dla bezrobotnych) wysoko ceni 
inicjatywę i zdobywających majątek czy po­
zycję społeczną własnym wysiłkiem. Amery­
kanie ciągle wierzą, że sektor prywatny jest 
bliżej ludności niż urzędnicy państwowi i lepiej 
potrafi zaspokoić jej potrzeby.

Zbiegli spod dyktatury, nawet ci, którzy 
jej nienawidzą, przyzwyczaili się do tego, że 
ktoś za nich myślał, a biurokraci załatwiali 
większość spraw życiowych: przydział miesz­
kań, kształcenie dzieci itp. Tutaj każdy musi 
myśleć za siebie i tak będzie spał jak sobie 
pościeli. Ma to dobre i złe strony. Stwarza 
duże możliwości dla ludzi energicznych, obrot­
nych, zdolnych do inicjatywy i nie obawia­
jących się ryzyka, ale może skazywać na we­
getację ludzi niezaradnych, których ktoś musi 
prowadzić za rączkę. Ci ostatni w większym 
stopniu niż pierwsi czują się zgubieni w ob­
cym kraju, który jest dla nich także innym 
światem. Narzekają, nierzadko wpadają nawet 
w depresję. Wszystko im się nie podoba. 
Sprawdza się porzekadło, że czym skorupka za 
młodu nasiąknie, tym na starość cuchnie. Mimo 
opozycji do systemu komunistycznego wielu 
przyzwyczaiło się do form życia w “państwie 
ludowym”, gdzie nagradza się potulność wobec 
władzy i cierpliwe czekanie w kolejkach po 
buty, ubranie, meble, mieszkanie, samochód ...

Trudno im zrozumieć, że w Ameryce prawie 
wszystko jest inne, co nie znaczy, że gorsze. 
Trzeba spokojnie bez szafowania opiniami przy­
glądać się życiu, ustrojowi, uczyć się Ameryki, 
a po pewnym czasie okaże się, że nie wszyst­
ko jest złe choć inne niż w “starym kraju”. 
Dobre strony chyba górują nad złymi, jeżeli 
miliony ludzi na wszystkich kontynentach sta­
rają się dostać do Ameryki, nawet nielegalnie, 
ryzykując życie. Gdyby nie ograniczenia imi- 
gracyjne, Stany Zjednoczone przepełniły by się 
różnojęzycznym mrowiem ludzkim, stając się 
krajem nędzy jak Indie czy Bangladesz.

♦ ♦ ♦
Skutki zderzenia się dwóch światów: wolnego 

i zniewolonego, widzimy także w stosunkach 
niedawnych oraz najnowszych przybyszów z 
Polonią. Powszechne żale i pretensje nowo 
przybyłych do Ameryki i Polonii mają źródło, 
nie tylko w różnicach światopoglądowych, lecz 
także w nieznajomości środowiska polsko-ame­
rykańskiego, warunków życia w tym kraju 
i nierealnych oczekiwaniach. Wielu wierzy, że 
tu jest druga Polska z ogromnymi funduszami 
na utrzymanie biur adwokackich, pośrednictwa 
pracy, poszukiwania mieszkań i stypendia do 
dyspozycji nowo przybyłych.

Rzeczywistość jest zupełnie inna. Polonia jest 
częścią społeczeństwa amerykańskiego. Nie jest 
monolitem lecz środowiskiem złożonym z kilku 
pokoleń o różnym stopniu świadomości naro­
dowej. Przybysze z Polski, obojętnie ile lat 
temu, zwykle silniej odczuwają więź z ojczyzną. 
Wśród urodzonych na ziemi amerykańskiej 
mamy szeroką gamę ustosunkowania się do 
Polski, od żywej sympatii i gotowości do po­
mocy narodowi polskiemu do obojętności, a 
nawet wrogości, wyrażającej się zmianą pol­
skiego nazwiska. Niejednego do zobojętnienia 
na los narodu polskiego lub zerw.ania z pol­
skością, doprowadzili superpatrioci swym po­
gardliwym stosunkiem do “zaprzańców”, nie 
czujących jak oni spraw polskich.

“Stara Polonia” nie otrzymała niczego na 
srebrnej tacy. Fale imigrantów z Polski, przy­
byłe na przełomie wieków, musiały polegać 
wyłącznie na własnych siłach. Większość przy­
byszów ledwie umiała pisać i czytać, a pro­
cent analfabetów był duży. Nie było wtedy 
jeszcze zasiłków7 dla bezrobotnych, emerytur, 
opieki lekarskiej dla emerytów i Polskiej Opie­
ki Społecznej. Pracowano 10-12 godzin dzien­
nie, zarabiając 6-10 centów na godzinę. Z tych 
skromnych zarobków stworzono zasobne dziś 
organizacje, jak ZNP, ZPRK, Zw. Polek, Sokół 
i inne, zbudowano setki kościołów i szkół 
parafialnych (w tym kilkadziesiąt w Chicago 
i okolicy), ofiarowano narodowi amerykań­
skiemu pomnik Kościuszki w Washingtonie 
(naprzeciw Białego Domu), zwołano pierwszą 
w dziejach konferencję działaczy polskich z 
trzech zaborów i krajów osiedlenia, stworzono 
“Czyn zbrojny Polonii” (armię polską nad 
którą dowództwo objął gen. Józef Haller). 
Osiągnięcia imponujące. Nie dorównały im póź­
niejsze fale imigracyjne, lepiej przygotowane 
do życia w obcym kraju.

Najnowsi przybysze trafili na ciężką sytuację 
ekonomiczną. Przeszło 9 milionów ludzi jest

bez pracy. Uchodźcy polityczni i posiadający 
prawo stałego pobytu mogą korzystać* z za­
siłków dla bezrobotnych lub opieki społecznej. 
W ciężkiej, nieraz wręcz tragicznej sytuacji 
znajdują się “turyści”, przybyli tu w odwie­
dziny do krewnych (prawdziwych lub fikcyj­
nych), ich wizy wygasły przebywają więc tu 
nielegalnie, pracują nielegalnie, są wykorzy­
stywani (pisaliśmy o tym obszernie), a gdy 
stracą pracę nie mogą korzystać z zasiłków 
dla bezrobotnych lub opieki społecznej. Trudno 
legalnie pomóc nielegalnym imigrantom. Nie­
wiele im może pomóc także Polska Opieka 
Społeczna. Obowiązek pomocy spada na ro­
dziny, które wysłały im zaproszenia. Zorgani­
zowana Polonia nie jest przygotowana na utrzy­
manie tysięcy ludzi, nie jest w stanie szukać 
im mieszkań lub pracy, bo kosztowałoby to 
miliony dolarów.

Często spotykamy się z pretensjami do Po­
lonii, że nie zapewnia studiów nowo przyby­
łym. Czy nie za duże wymagania? Studia tu 
są bardzo kosztowne. Rodziny polonijne nie­
raz z trudem i za cenę wyrzeczeń, kształcą 
własne córki i synów i nie stać ich na kształ­
cenie obcych. Stypendia stanowe i fundacji 
prywatnych są zastrzeżone dla stałych miesz­
kańców kraju. Nie znaczy to, że nie ma imi­
grantów, którzy tu ukończyli studia. Możemy 
wymienić wiele nazwisk inżynierów, adwoka­
tów, lekarzy, kreślarzy itp., którzy po przy­
byciu do Stanów Zjednoczonych pracowali na 
utrzymanie i koszta nauki. Było ciężko, ale 
satysfakcja duża i szacunek u Amerykanów, 
którzy cenią “self made man” (zawdzięczający 
wszystko sobie).

Spełnienie wszystkich żądań tysięcy nowo 
przybyłych w Chicago i okolicy kosztowałoby 
kilkadziesiąt milionów dolarów rocznie. Nikt 
o zdrowych zmysłach nie wierzy, że jest to 
osiągalne. Nowi imigranci (gdyby nie ciężka 
sytuacja ekonomiczna kraju) zastają lepsze 
warunki niż ich poprzednicy. Działa Polska 
Opieka Społeczna, która może nie spełnia po­
kładanych w niej nadziei, ponieważ nie była 
przygotowana na duży napływ imigrantów, ale 
niejednemu pomaga w stawianiu pierwszych 
kroków, istnieje kilka biur informacyjnych 
(m. in. ZNP w banku Manufacturers). Nie 
zaspokaja to wszystkich potrzeb, na pewno 
stać nas na nieco więcej, ale imigranci ostry­
mi, często napastliwymi, atakami na Stany 
Zjednoczone i Polonię, oraz nierealnymi żąda­
niami, nie zachęcają do zwiększenia im po­
mocy. Dlaczego polonijne organizacje mają 
łożyć na nowo przybyłych, którzy nie tylko 
do nich nie wstępują, ale często obsypują 
je kpinami? Jak Kuba Bogu tak Bóg Kubie...

Żale i wymyślania nie zmienią sytuacji na 
lepsze, nie zbliżą do siebie dzieci jednej 
matki, tragicznie doświadczanej przez los, 
która czeka na pomoc. Ogrom zadań prze­
kracza możliwości Polonii. Dzieląc się na zwal­
czające się zajadłe grupy i grupki osłabiamy 
swoje siły ku radości agentów komunistycz­
nych. Osiągniemy mniej niż gdybyśmy działali 
wspólnie.

Mimo zmian, w niektórych dziedzinach na 
lepsze, w niektórych na gorsze, Ameryka jest 
ciągle krajem wielkich możliwości dla tych, 
którzy nie czekają na darmochę lub aż ktoś 
ich zaprowadzi do “eldorado”, lecz zabierają 
się do pracy. Wystarczy rozglądnąć się dookoła, 
by znaleźć niejedną rodzinę, przybyłą tu za­
ledwie kilka lat temu, która dorobiła się domu 
(nie mówimy o samochodzie, bo jest to ko­
nieczny środek transportu), żyje dostatnio i 
jeszcze pomaga krewnym w Polsce.

Polska nie będzie jednak miała pożytku z do­
robkiewiczów, którzy urządzą się w Ameryce 
i ograniczą się do imponowania swoją zamoż­
nością krewnym i znajomym. Ameryka jest 
także krajem wielkich możliwości politycznych.

W państwie, które przewodzi wolnemu światu 
Polacy nie mogą być tylko “zjadaczami chle- 
ba”. Ale, ażeby wykorzystać możliwości trzeba 
znać ustrój Stanów Zjednoczonych, stosunki, 
metody działania i mieć dostęp do wpływo­
wych ludzi. Bez tego największy hałas nie ma 
znaczenia, a może nawet być szkodliwy.

Do Polonii można mieć pretensję przede 
wszystkim o to, że nie finansuje swego Kon­
gresu (Polonii), by mógł stworzyć odpowiednie 
biuro w Washingtonie ze sztabem fachowych 
pracowników, pilnujących naszych spraw w 
stolicy.

To i Owo
Sześciu członków junty Jaruzelskiego ukoń­

czyło Akademię Sztabu Generalnego w Mosk­
wie. Są to: Florian Siwicki, Tadeusz Tuczapski, 
Józef Użycki, Tadeusz Krepski, Longin Ło- 
zowicki, i Jerzy Jarosz.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Uznanie
Dla Konserwatystów

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Kry­
tyk spraw zagranicznych z ramienia 
Partii Konserwatywnej, poseł do par­
lamentu federalnego John C. Crosbie, 
wystąpił ostatnio z oświadczeniem na 
temat reakcji Kanady na sytuację w 
Polsce.

“Postępowa Partia Konserwatyw­
na zupełnie nie jest zadowolona z 
reakcji rządu Kanady... Środki ogło­
szone przez p. MacGuigana (min. 
spraw zagr.).. . były bardzo słabe, 
niezdolne do wywarcia ani na rząd 
Polski ani na rząd ZSRR jakiejkol­
wiek presji w kierunku zmiany poża­
łowania godnego stanu wojennego i 
represji w Polsce”.

“Poprzez swego premiera, rząd Ka­
nady zajął stanowisko miękkie i pod­
trzymujące działania rządu polskiego 
od dnia 13 grudnia, stanowisko które 
nie wyrażało oburzenia i zaskoczenia 
społeczeństwa kanadyjskiego”.

Poseł Crosbie, w imieniu Partii Kon­
serwatywnej, domaga się natychmia­
stowego podjęcia środków, które przy­
niosłoby skutek i dały wyrazy uczu­
ciom narodu kanadyjskiego. Do ko­
niecznych kroków zalicza:

1. Skończenie ze sprzedażą zboża 
na specjalnie uprzywilejowanych wa­
runkach (najdogodniejszy kredyt, 
gwarantowany przez rząd kanadyj­
ski).

“Jeśli naród polski potrzebuje żyw­
ności lub innych niezbędnych artyku­
łów, bo rząd polski nie jest w stanie 
ich dostarczyć, Kanada powinna wy­
stąpić z hojną pomocą za pośrednict­
wem agencji międzynarodowych, któ­
re zagwarantują, że żywność dotrze 
bezpośrednio do społeczeństwa pol­
skiego.

2. Zawieszenie prawa PRL do poło­
wów na wodach kanadyjskich.

3. Zakaz regularnych lotów, Pol­
skich Linii Lotniczych do Kanady.

W ODNIESIENIU DO ZSRR, na­
leży:

1. Ogłosić, że nie zostaną odnowio­
ne tak zwane Układy Przyjaźni z 1971 
i 1976 roku.

2. Zaprzestać subsydiowania ek­
sportu do ZSRR i innych krajów blo­
ku wschodniego. Przykładem jest bu­
dowa w Astrachaniu. Rząd Kanady 
zamierza finansować część budowy 
zapewniając kredyt oprocentowany 
tylko na 10%.

3. Zakaz importu do Kanady samo­
chodu “Lada” sprzedawanego obecnie 
w Kanadzie poniżej kosztu produkcji 
w ZSRR. Nie należy z tym zwlekać 
także dlatego, że kanadyjski prze­
mysł samochodowy boryka się z trud­
nościami.

W odpowiedzi na ograniczenie swo­
body poruszania się kanadyjskich dy­
plomatów w Polsce, należy ograniczyć 
swobodę poruszania się w Kanadzie 
dyplomatów PRL i ZSRR.

Większość Polaków w Kanadzie 
przyjmie stanowisko Partii Konser­
watywnej z ulgą i z pełnym uzna­
niem.

Nie sądziliśmy, że postawa rządu 
premiera Trudeau w sprawie Polski 
reprezentowała poglądy większości 
obywateli Kanady. Nie sądzimy też, 
by w dostatecznym stopniu wyrażała 
stanowisko kanadyjskich polityków. 
Wystąpienie posła Crosbie utwierdzi­
ło nas w tym przekonaniu.

Było tradycją, że wielu Polaków 
kanadyjskich, tak jak i szereg innych 
grup etnicznych, oddawało swe glosy 
w wyborach na kandydatów Partii 
Liberalnej. Ostatnio niektórzy człon­
kowie społeczności polsko-kanadyj­
skiej dotychczas popierający Libera­
łów, zaczęli rozważać możliwość gło­
sowania na Konserwatystów.

Aktorzy Londyńscy 
Solidaryzują Się 

z Narodem Polskim
Tygodnik londyński “The Stage” 

doniósł, że aktorzy z Westendu lon­
dyńskiego, pod przewodnictwem Ruli 
Leńskiej (Lubieńskiej) złożyli petycję 
w ambasadzie PRL w Londynie, wy­
rażającą solidarność braci aktorskiej 
z Polakami, podczas obecnych prze­
śladowań.

Petycję podpisało 400 aktorów i 
aktorek z 19 teatrów “Westendu.” 
Zapoczątkowali ją aktor Chris Eymad 
i zespól aktorśki sztuki “Mitford 
Girls.” W londyńskim “Comedy Thea­
tre” odbyło się specjalne nocne przed­
stawienie “Steaming for Poland,” z 
którego dochód przeznaczono na po­
moc Polakom.

W. A. Zbyszewski

Grecja i Turcja
Gdyby Polska miała poważne egza­

miny dla s^ych kandydatów do służby 
zagranicznej, to jedno z pierwszych 
pytań z historii dyplomacji dotyczy­
łoby stosunku mocarstw zachodnich 
do odwiecznego konfliktu grecko- 
tureckiego. Jeżeli chodzi o “rację” o 
“prawa nabyte”, o "prawa historycz­
ne”, to nie ma mowy o jakichkolwiek 
wątpliwościach; kolebką Hellady był 
Cypr zamieszkały przez plemiona 
greckie już dwa i pół tysiąca lat przed 
Chrystusem, czyli grubo wcześniej niż 
epoka Mojżesza i Ziemi Obiecanej, 
która przypadła na lata 1500-1200 przed 
Chrystusem. Turcy zjawiają się na 
prastarych ziemiach greckich dopiero 
w późnym średniowieczu; Turcy są 
mongoloidalnymi przybyszami z Cen­
tralnej Azji, ich ludność jest napły­
wowa, autochtonami nigdy nad Morzem 
Egejskim nie byli.

Do tego trzeba dodać, że sympatie, 
podziw, szacunek dla Greków, dla ich 
kolosalnego wkładu do skarbca euro­
pejskiej i wszechświatowej kultury był 
w XIX wieku nieskończenie większy i 
szerszy, niż dzisiaj. Wiek XIX, do 
roku 1914, był ostatnim stuleciem kul­
tury klasycznej. Wszyscy ludzie oświe­
ceni znali Homera na pamięć, a Platon 
był czytany i cytowany wówczas przez 
prawdziwych a nie fikcyjnych intelek­
tualistów tysiąc razy częściej i dokład­
niej niż dzisiaj jest cytowany Marxi

Konserwatyści, liberałowie, czyli 
dwie dominujące “ideologie” XIX 
wieku, prześcigali się w znajomości 
klasyków. W parlamencie francuskim 
jeszcze w latach 30 naszego stulecia 
dwóch ministrów oświaty, jeden u 
władzy, radykał Herriot, i drugi były, 
moderć Berard, przeszli w czasie 
debat w Izbie Deputowanych z języka 
francuskiego na łacinę, bo łatwiej im 
było dyskutować w języku Cycerona, 
niż w swoim własnym. W Anglii wielki 
Gladstone nie rozstawał się z Iliadą 
czy dialogami Platona.

Któż z mężów stanu XIX wieku nie 
rozczytywał się w Herodocie i Tucydy- 
desie? A jednak jak że słabe, chwiejne, 
bojaźliwe było poparcie udzielane 
przez kancelarie dyplomatyczne Anglii 
i Francji, nie mówiąc o pomniejszych 
państwach, walczącej Helladzie! Do­
piero po długich latach powstań i bo­
jów Grekom hrabiego Capd d’Istria 
udało się wywalczyć niepodległość dla 
malutkiej części swego narodowego 
terytorium, mało co większego od sta­
rożytnej Attyki, a i to narzucono Gre­
kom, tej “ojczyźnie demokracji” mo- 
narchiczny ustrój i katolicką dynastię 
Wittelsbachów!

I za każdego zrywu powtarzało się 
to samo: konferencje mocarstw odda­
wały Turcji, tej słabej, zacofanej, bar­
barzyńskiej Turcji, to, czego jej sko­
rumpowane rządy i archaiczne czam­
buły nie potrafiły uratować! Czy to gdy 
chodziło o Epir, czy o wyspy na 
Morzu Egejskim, czy o Tessaloniki, 
czy o Kretę, czy o Cypr, czy wreszcie, 
już po fatalnej klęsce Turcji w 1918 
r., po likwidacji Kalifatu, gdy zgodzono 
się łatwo na totalne wygnanie szeregu 
milionów Greków z brzegów Azji 
Mniejszej, z dawnego Bizancjum, w 
zamian za kilka morgów ziem tureckich 
zamieszkałych przez poturczeńców!

I dlaczego to ciągłe krzywdzenie 
Grecji? I na rzecz kogo. Czy potężnego 
mocarstwa? Nie, na rzecz Turcji, dla 
której nikt nie żywił ani szacunku, ani 
sympatii, ani uznania! Dlaczego te 
dwie tak odmienne miary? Bo Turcja, 
która w niczym się nie przyczyniła 
do klęski Rosji w r. 1917-18 wydawała 
się silniejsza od Grecji, a więc wyda­
wała się bardziej zdolna do zabezpie­
czenia wolności cieśnin (Bosforu i Dar-

daneli) niż Grecja!
Grecja jest ilustracją — wcale nie 

jedyną, ale jedną z najbardziej wy­
mownych, tezy, że w polityce między­
narodowej tylko silni się liczą, że dla 
slabeuszów są tylko i zawsze piękne 
słowa, komplementy, ale na tym ko­
niec, zaraz potem przychodzi zimna 
kalkulacja, a ta każę zawsze oszczę­
dzać to państwo, które ma najwięcej 
szans dla utrzymania istniejącej rów­
nowagi sił, czyli koncertu mocarstw. 
Zresztą słusznie. Prędzej lub później 
historia, ta stara k... a, a potępia poli­
tykę, która w imię doktryny nie prze­
strzegała istniejącej równowagi sił. 
Któż nie powiada, że Romanowowie 
oszaleli, gdypostawili swój tron i swe 
życie na szalę imperializmu serbskie­
go? Któż dzisiaj nie gromi Francuzów 
za przecenienie kosztów prowadzenia 
wojny na drugim końcu świata, w 
Wietnamie? Któż wątpi, że polityka 
Lloyd George’a, pchająca Konstante­
go greckiego do rozprawienia się z Ke- 
malem Paszą, była “nad stan” i dla 
Grecji, i dla samej W. Brytanii? Któż 
zapomniał, że Polska była już w r. 
1943 w ustach Roosevelta “natchnie­
niem świata”?

Nie przesadzajmy naszej pozycji na 
świecie. Nikt nie postawi na tej samej 
szali naszej cywilizacji i zasług Gre­
ków dla cywilizacji świata. Zapewne, 
wybór Polaka na papieża i “wybuch” 
Wałęsy z niczego na jedną z wielkich 
postaci globu w ciągu paru tygodni 
zrobiły większe wrażenie w świecie 
niż zwycięstwo nad Wisłą w r. 1920, 
czy bohaterski opór Warszawy w r. 
1939 i w 1944 przeciw najeźdźcom. Nie 
zmienia to wszakże rachunku siły i nie 
przemawia równie skutecznie, do zim­
nych kalkulacji dyplomatów i szefów 
sztabów na całym globie, co ponure i 
bezosobowe gęby sołdatów i szpiegów 
moskiewskich.

Musimy się wystrzegać “wishful 
thinking”. Ze wszystkich błędów, które 
kandydat na dyplomatę może zrobić, 
najcięższym jest w skutkach przece­
nianie własnych sił. A tym bardziej 
własnej popularności, sympatii, któ­
rymi się rozporządza, solidarności, 
“ideologii”, czy partii, wierności da­
nemu słowu. Przekonaliśmy się na 
własnęj skóraejak wiotkie są zobo­
wiązania z podpisanych czarno na 
białym traktatów.

Jak można więc coś budować na luź­
nych frazesach konferencji praso­
wych, mów wyborczych, debat wieco­
wych, zjazdów partyjnych. “Kobieto, 
puchu mamy” mówił poeta. A jakim 
dopiero “puchem” są obietnice polity- 
kierów, głosy prasy czy radia, które 
są zapomniane w minutę po ich prokla­
macji!

Potęgi zła są nieporównanie bardziej 
długotrwałe na Wschodzie niż na Za­
chodzie. Terror rewolucji francuskiej 
trwał tylko 3 lata, hitlerowski — 12. 
A terror sowiecki trwa już przeszło 60 
lat. Terrory carski, turecki trwały 
całe wieki. “Vidovdan”, klęska na 
Polu Kosowym pozbawiła Serbów nie­
podległości na 500 lat. Pamiętajmy 
poza tym, że biednemu zawsze wiatr 
w oczki wieje. Socjaliści, komuniści, 
radykałowie, lewicowcy, bardziej niż 
“burżuje” szanują tylko bogactwo. 
Pamiętajmy, że istnieje stare tatar- 
skorOsyjskie przysłowie: “Rękę, któ­
rej nie można ugryźć, trzeba z usza­
nowaniem pocałować”.

Dziennik Polski (Londyn)

' Myśl
— Lata życia zjawiają się bezpłat­

nie. Za przeżycia trzeba płacić.
(Sławomir Wróblewski)

Oświadczenie Związku Dziennikarzy R.P.
“Dnia 20 marca 1982 r. komisarz 

wojenny miasta Warszawy rozwiązał 
Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich. Wcześniej, w dniu 13 grudnia 
1981 r., gdy narzucony został krajowi 
“stan wojenny”, zawieszone zostały 
wszystkie dzienniki, tygodniki i inne 
wydawnictwa periodyczne — z wy­
jątkiem dwóch, które opinia publiczna 
słusznie nazwala “gadzinówkami”.

Przeprowadzona także została tzw. 
“weryfikacja” dziennikarzy, których 
zmuszano do podpisania “deklaracji 
lojalności” wobec komunistycznej 
dyktatury wojskowej. W ten sposób 
pozbawiono olbrzymią rzeszę dzienni­
karzy pracy a ich rodziny środków 
egzystencji, albowiem kto odmówił 
podpisania takiej “deklaracji”, został 
wydalony z pracy.

Uderzenie w dziennikarstwo polskie 
jest pogromem wolności słowa i jest 
także uderzeniem w kulturę polską,

— jest również uderzeniem w Na­
ród, dla którego wolne słowo jest 
wyrazem jego tożsamości i żywym 
świadectwem jego tradycji i aspiracji.

W imię obrony wolnego słowa, w 
imię obrony kultury polskiej i jej 
podstawowych wartości

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY R.P. 
potępia decyzję rozwiązania Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich,

— potępia represje stosowane wo­
bec dziennikarzy,

— domaga się zwolnienia areszto­
wanych i internowanych dziennikarzy,

— domaga się zwolnienia współ­
pracowników “Solidarności” i współ­
pracowników tej prasy, która ukazy­
wała się poza cenzurą,

— wzywa społeczeństwo polskie w 
wolnym świecie do poparcia tego 
protestu a Fundusz Pomocy Krajowi 
do udzielenia rodzinom aresztowanych 
i internowanych dziennikarzy pomocy 
materialnej w celu umożliwienia 
przetrwania w tym najcięższym dla 
nich czasie.

Za Zarząd
Związku Dziennikarzy R.p. 

Paweł Hęciak, prezes 
Ryszard Zakrzewski, sekretarz 

Ixindyn, dnia 23 marca 1982 r.”
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
- — ■ ZYGMUNT P. BOBIN =

MECZE MAJOR DIVISION 
NATIONAL SOCCER LEAGUE

W niedzielę, 25 kwietnia w Major 
Division NSL rozegrane zostaną na­
stępujące mecze: Liths — Chicago 
Stars (Marquette Park), Winged Buli — 
Mayas (Winnemac Stadium), 
San Juan — Roosters (Lincoln Park), 
Maroons — Croatans (Tritton Col­
lege), Tanners — Adria (Winnemac 
Park), Wisła — L.E.D. (Hanson Park 
Stadium o godz. 5-ej po poi. Rezerwa 
w Hanson Park o 3-ej po poł. na 
bocznym boisku. Drużyna L.E.D znaj­
duje się w Major Division z tytułu 
2-go miejsca w roku ub. w First Di­
vision, dwoma punktami za San Fran­
cisco i punkt przed Błyskawicą. Junio­
rzy Wisły grają ze Spartą w Hanson - 
Parku o godz. 10-ej rano. Zbiórka 
na boisku o godz. 9:30.

* ♦ ♦
ŻABA WA JUBILEUSZOWA 

WISŁY - 1 MAJA
Z okazji 55-lecia działalności klubu 

sportowego Wisły, kierownictwo klu­
bu urządza Jubileuszową Zabawę Wio­
senną, w sobotę, 1 maja w sali Royal 
Inn, 5356 W. Belmont Ave, róg Long 
Ave. Do tańca przygrywać będzie ze­
spół muzyczny “Muza”. Początek o 
godz. 8-ej wiecz. Wisła, zeszłoroczny 
mistrz Stanu Illinois zaprasza całą 
Polonię. Poparcie tej imprezy u pro­
gu nowego sezonu piłkarskiego będzie 
zachętą do dalszej działalności dla 
organizacji polonijnej.

* « *
WISŁA - ADRIA 4:2 

W MECZU MAJOR DIVISION
Ubiegłej niedzieli w Major Division 

zanotowano nast. wyniki: — Chicago 
Stars zremisowało 2:2 z Croatans; 
Roosters wygrało gładko 3:0 z Liths; 
L.E.D. pokonało 2:1 Tanners; Ma­
roons — Winged Bull 2:0; Mayas — 
San Juan 1:1 oraz Wisła — Adria 4:2.

♦ ♦ ♦
W meczu Wisły na “gorącym” boi­

sku w Calument Park padło najwię­
cej bramek. Mecz był ciekawy, gra­
ny z zacięciem. Gracze Adrii otrzy­
mali (2) żółte kartki za kwestiono­
wanie decyzji sędziego. Prowadzenie 
dla zespołu polskiego zdobył J. Mrow­
ca z podania W. Falińskiego. W chwi­
lę później J. Mrowca podwyższył na 
2:0. Kontrataki Adrii rozbijały się o 
doskonałą obronę Wisły, która grała 
w składzie: J. Rosół, M. Zemajtis, 
H. Nowak i ... Lipiński. Po kontuzji 
J. Rosoła — przestawiony skład Wis­
ły zanim się “zorganizował” — został 
zaskoczony zdobyciem bramki przez 
Adrię (2:1). Tuż przed przerwą T. 
Michaliszyn podwyższył na 3:1, wyko­
rzystując piękną centrę T. Sztoch- 
mala (jr) z 1. skrzydła.

* * •
Po przerwie Wisła grała pod wiatr, 

i przyziemne podania piłek wskazy­
wały na optyczną przewagę Wisły. 
W tym to czasie samotny rajd M. 
Skoka podwyższa wynik na 4:1 dla 
Wisły. Silny wiatr był sprzymierzeń­
cem Adrii, kierując strzał Bobby Ra- 
nogajca (b. gracz Sting) w “okienko 
bramki" Wisły i było 4:2. Zawodnicy 
Wisły mieli jeszcze liczne okazje pod 
bramką Adrii, ale pod wiatr strze­
lano “z przytupem”, przenosząc piłkę 
ponad poprzeczką.

♦ * *
W bramce Wisły zagrał z wielkim 

doświadczeniem W. Rutka, mimo 
kontuzji jaką nabył w meczu z Polo­
nią (Milwaukee). W sumie pierwszy 
występ zespołu polskiego w meczu li­
gowym był udany, a to głównie 
dzięki pełnemu zaangażowaniu się 
graczy. , . ,

Wisła wystąpiła w składzie: W. Rut­
ka (bramka), J. Rosół, M. Zemajtis, 
H. Nowak, A. Lipiński (kpt.), T. Mi­
chaliszyn, Z. Kostrzewiński, M. Cy­
bulski, M. Skok, J. Mrowca, T. Sztoch- 
mal, W. Tofilo, W. Obal, W. Faliń- 
ski. T. Kozłowski, menażer. Drużyna 
wdzięczna jest kibicom za obecność 
na meczu, mimo odległego położenia 
boiska Adrii. Rezerwy nie grały, po­
nieważ Adria jest jedyną drużyną w 
Major Division, która nie ma rezerwy.

• ♦ ♦
KALENDARZYK WISŁ Y

W niedzielę, 25 kwietnia — mecz 
Major Division Wisła — L.E.D. w 
Hanson Parku, o godz. 5-ej po poł. 
na stadionie, rezerwy o 3-ej na bocz­
nym boisku.

Juniorzy: Wisła — Sparta o 10-ej 
przed południem na tym samym boi­
sku.

W sobotę, dnia 1 maja zabawa ju­
bileuszowa Wisły w Royal Inn. Gra 
zespół muzyczny “Muza”.

W niedzielę, 2-go maja mecz ligowy 
Wisła — Chicago Stars. Dodać nale­
ży, iż mimo kosztów, dla wygody 
sportowej Polonii — Wisła zdecydo­
wała grać “swoje” pierwsze mecze 

na b. kosztowym Stadionie w Hanson 
Parku. Łatwy dojazd, powinien za­
chęcić Polonię do poparcia Wisły na 
Stadionie oraz na innych imprezach. 
Od poparcia na pierwszych meczach 
zależeć będzie dalszy wynajem wy­
godnego stadionu, gdzie można oglą­
dać piłkę nożną w dobrym wydaniu.

* ♦ *
Z KL UBU SPORTO WEGO

A.A.C.  EAGLES ORŁY 
EAGLES — BŁYSKAWICA 5:0 (2:1) 
Bramki zdobyli: W. Czesak, Z. Trzyna, 
J. Kieca, E. Guzik oraz J. Cervantes
W niedzielne słoneczne i nareszcie 

ciepłe popołudnie w Marquette Parku 
rozegrały towarzyskie spotkanie dwie 
drużyny polonijne. Był to dobry spraw­
dzian dla obydwu drużyn przed zbli­
żającymi się rozgrywkami nowej ligi, 
których inauguracja wypada w nad­
chodzącą niedzielę.

* * *
Wynik spotkania nie był sprawą 

zasadniczą, co podkreślano podczas 
wspólnego spotkania w przytulnym 
lokalu klubowym Błyskawicy. Chodzi­
ło przede wszystkim o to aby trenerzy 
jak menażerowie mogli ostatecznie 
sprawdzić przydatność poszczegól­
nych zawodników. Po meczu bardziej 
uśmiechnięte twarze mieli trener K. 
Bajger oraz menażer G. Pawlak, bo 
ich podopieczni nie tylko, że wygrali, 
ale pokazali parę interesujących za­
grywek. Dwie pierwsze bramki padły 
z szybkich zagrań a autorami ich 
byli znani ze strzeleckich zdolności — 
Czesak i Trzyna.

♦ ♦ ♦
Przy stanie 2:0 — Błyskawica nie 

wykorzystała rzutu karnego ładnie 
obronionego przez J. Schram’a. Po 
pauzie strzałem z dystansu popisał 
się J. Kieca i piłka wylądowała w 
prawym dolnym rogu. Po zdobyciu 
tej bramki przez drużynę Eagles — 
zespół Błyskawicy popuścił na grze 
czego owocem była bramka E. Gu­
zika, który zmienił kierunek strzału 
K. Bajgera. Pod koniec spotkania 
piątą bramkę zdobył głową Cervantes 
przedłużając również centrę Bajgera.

♦ ♦ ♦
Od kierownictwa Błyskawicy — jak 

podaje Kościelny — dowiedziano się 
później, że w zespole ich brakowało 
paru zawodników z zasadnizej 11-tki, 
ale przecież w Eagles też nie było 
3-ch braci Goszczyckich, A. Guzika, 
J. Rudka oraz Milewskiego. 
Najważniejsze, że mecz był czysty 
prawie bez fauli co świadczy, że cza­
sami zawodnicy potrafią się szano­
wać. * * *

Ostatnio pisaliśmy o drużynach mło­
dzieżowych Eagles oraz ich opieku­
nie. Obecnie wymienimy parę naz­
wisk, którym zarząd klubu Eagles 
pragnie podziękować za pomoc finan­
sową bez której ciężko jest utrzy­
mać aż trzy drużyny “maluchów”. 
Ofiarodawcami tymi byli: pani B. 
Bielińska, M. Calister, W. Cholewa, 
Ch. Kosman, St. Makówka, F. Ligas, 
restauracja Szarotka oraz S. Tap. 
Jeszcze raz gorąco dziękujemy wszyst­
kim wymienionym.

* ♦ ♦

W MECZU DO LAT 12-tu 
EAGLES — WELLS PARK 11:0

Młodzi piłkarze Eagles rozgromili 
swoich rówieśników, bijąc ich w wy­
sokim stosunku, sprawiając tym sa­
mym radość kier. T. Maikowi. Mecz 
rozgrywany był na śliskim boisku w 
podmuchach silnego wiatru do czego 
lepiej potrafili przystosować się ma­
luchy Eagles.

* ♦ ♦ —
Najbardziej bramkostrzelny był T. 

Małek zdobywając 5 goli. Hat tric- 
k’iem popisał się R. Makówka, a G. 
Papciak dwoma bramkami oraz M. 
Sztapka jedną zaznaczyli swoją obec­
ność na boisku.

KOMUNIKAT
Żywotna sekcja rozrywkowa, któ­

rej przewodniczy J. Wiśniewski dla 
zwolenników wesołych zabaw przy­
gotowuje imprezę wiosenną w dniu 
8-go maja. Wstęp z kolacją $12.50. 
Do tańca przygrywać będzie “Happy 
Quartet”, początek o godz. 8:30 wie­
czorem. ♦ * ♦

NAJLEPSZY MURZYN AFRYKI
Najlepszym sportowcem Afryki zo­

stał piłkarz reprezentacji Algierii — 
Lakhdar Bellumi. Drugie miejsce za­
jął kenijski lekkoatleta Henry Rono. 
Algieria jest tmalistą piłkarskich mi­
strzostw świata w Hiszpanii.

♦ ♦ ♦
PIER WSZY MURZYN

Senegalczyk Laminę Gueve — jest 
pierwszym murzynem, który wystar­
tował w narciarskim Pucharze Świa­
ta. Zajął jednak zaledwie 88 miejsce. 
Mimo to otrzymał większe brawa ani­
żeli sam zwycięzca słynny Austriak 
— Franz Klammer.

“Rock For Poland”
Już w Nadchodzący Piątek

Firma zajmująca się produkcją anonser radiowy.
płyt, Erect Records, w porozumieniu Podano również do wiadomości, że 
ze stacją radiową WLUP Radio, wy- cały program koncertu zostanie na­
stąpiła z inicjatywą zorganizowania grany na płytę długogrającą, aby

THRUST
PA CORDS

. /■.i .

Praktyczne Rady j 
Dla Nowo Przybyłych

koncertu muzyki rockowej, z którego 
całkowity dochód przeznaczony bę­
dzie na “Fundusz pomocy Polsce” 
przy Fundacji Charytatywnej Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją wszystkich miłośników muzyki do 
udziału w tym koncercie. Oprócz przy­
jemności wysłuchania dobrej muzyki 
amerykańskiego rocku—pomogą cier­
piącej ludności Polski.

KonCert odbędzie się w piątek, 23 
kwietnia w Odium Theatre, przy 1033 
N. Villa Ave., w Villa Park, Ill. Po­
czątek koncertu o godz. 8 wiecz., z 
tym, że sala otwarta będzie już od 
godz. 7 wiecz.

Całkowity dochód uzyskany z wy­
przedaży biletów wstępu, które są 
jedynie po 98? od osoby, przeznaczony 
będzie na “Fundusz Pomocy .Polsce!’

Konferansjerkę tego koncertu pro­
wadzić będzie Sky Daniels, znany 

później przez rozprowadzanie tej pły­
ty można było zbierać dodatkowe fun­
dusze. Przypuszcza się, że płyta zo­
stanie wydana w sześć tygodni od jej 
nagrania.

r AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty:

“Voluntary Departure” Status
Jak większości zainteresowanych 

wiadomo, w związku z wprowadze­
niem w Polsce “stanu wojennego” 
rząd Stanów Zjednoczonych, dzięki 
wstawiennictwu Kongresu Polonii 
Amerykańskiej i prezesa Alojzego 
Mazewskiego, przyznał specjalne 
uprawnienia Polakom, którzy przy­
jechali do U.S. na pobyt czasowy i 
zostali zaskoczeni “stanem wojen­
nym” w ojczyźnie.

Można powiedzieć, że uprawnienia 
te dzielą się na trzy zasadnicze kate­
gorie:

A. Zapewnienie, że żaden z obywa­
teli polskich, któremu wygasła waż­
ność wizy (w tym tzw. nielegalni 
imigranci), nie może być zmuszony 
do opuszczenia U.S. — wyjazdu do 
Polski, jeśli sobie tego nie życzy. 
Wstrzymano deportacje.

Wyjątek stanowią tu jedynie te oso­
by, które popełniły przestępstwo kry­
minalne, lub przekroczyły prawa re­
gulujące życie obywateli U.S. Te oso­
by mogą być deportowane w myśl 
decyzji władz imigracyjnych.

Ustawa o której tu mowa, stwierdza 
wyraźnie, że sprawy dotyczące de­
portacji, które zostały już wcześniej 
przygotowane do załatwienia (np. 
przesłuchania przed sędzią w biurze 
imigracyjnym), powinny być nadal 
załatwiane z tym, że data deportacji 
będzie odroczona do daty wyznaczo­
nej nową ustawą (obecnie jest nią 30 
czerwca br.).

B. Pozwala tym wszystkim, któ­
rym wygasły lub wygasają wizy tury­
styczne — na przedłużenie ich al­
bo...

C. Wraz z przedłużeniem wizy po­
zwalającej na pozostanie w U.S. do 
daty ustalonej przez władze — sta­
ranie się o zmianę statusu migracyj­
nego na tzw. “voluntary departure.” 
Osoby, które starają się o taki “sta­
tus,” zobowiązują się dobrowolnie 
opuścić Stany Zjednoczone w określo­
nym terminie, ale mają równocze­
śnie prawo starania się o otrzymanie 
tymczasowego pozwolenia na pracę.

Starając się o tymczasowe pozwo­
lenie na pracę należy mieć dość prze­
konywujących danych na to, że nie 
pracują w U.S., nie mają warunków 
utrzymania. Dlatego osoba starająca 
się o tymczasowe pozwolenie na pra­
cę musi pamiętać, że liczna rodzina, 
która sprowadziła ją do U.S. szcze­
gólnie, jeśli większość pracuje, może 
być czynnikiem, który wpłynie na 
odmowne załatwienie sprawy.

Trzeba podkreślić, że osoby podle­
gające przywilejowi przedłużenia wi­
zy, mają również prawo ubiegać się o 
dalszą zmianę swego statusu — jeśli 
np. chciałyby pozostać w U.S. na 
stale. Procedura jest taka sama, jaka 
obowiązuje wszystkich innych: mał­
żeństwo, podanie o azyl lub zaświad­
czenie z Departamentu Pracy, że ma 
się zawód poszukiwany w U.S.

W najgorszej sytuacji znajdują się 
ci, którzy przebywają w U.S. od kilku 
lat, bez ważnej wizy tzw. nielegalni 
imigranci. Są to naturalnie ci wszyscy 
“turyści,” którym dawno już wygasła 
ważność wizy, ale nadal są tutaj, a co 
gorsza, pracują.

Dla tych problem załatwienia stałe­
go pobytu jest znacznie trudniejszy.

Naturalnie wszystkim najłatwiej 

zakochać się i zawrzeć związek mał­
żeński z osobą posiadającą prawo 
stałego pobytu, lub obywatelstwo U.S. 
Ostrzegamy jednak przed “zawiera­
niem umów” na fikcyjne małżeń­
stwa. INS doskonale zna się na tym 
i często interweniuje, szczególnie, gdy 
“małżeństwo” rozpada się.
Praca

Obecnie nawet jeśli się ma pozwo­
lenie na pracę, bardzo trudno ją zna­
leźć, ponieważ w kraju panuje duże 
bezrobocie. Coraz więcej wykwalifi­
kowanych Amerykanów, na skutek 
zamykania wielu zakładów przemy­
słowych, znajduje się bez pracy.

Najważniejszą jednak zasadą, jaką 
musimy się kierować starając się 
ułożyć życie w U.S., powinna być 
stara maksyma: "żadna praca nie 
hańbi.”

Trzeba pamiętać, że szczególnie tu 
w Ameryce, nie znając języka tego 
kraju, musimy zadowolić się tym, co 
jest dla nas dostępne. Wielu amery­
kańskich milionerów i mężów stanu 
z dumą przyznają się do tego, że w 
swej młodości pracowali np. rozno­
sząc gazety, rozwożąc mleko, czy za­
miatając ulice lub dworce kolejowe.

W Ameryce często tak bywa, że nie 
dyplomy decydują o otrzymaniu pra­
cy, ale umiejętności. Trudno np. mó­
wić o tym, aby polski nauczyciel 
otrzymał posadę w szkole, czy lekai-z

— w szpitalu.-Oba te zawody wyma­
gają od potencjalnych kandydatów 
nie tylko znajomości języka angiel­
skiego, ale również zdania egzaminów, 
otrzymania licencji — pozwolenia na 
uprawianie zawodu.

Z podobną sytuacją mogą spotkać 
się np. fryzjerzy, kosmetyczki, a na­
wet elektromonterzy, ślusarze czy też 
cieśle-stolarze. Wszędzie tam, gdzie 
działają silne branżowe związki zawo^ 
dowe, otrzymanie posady przez osobę, 
która przybyła z innego kraju, jest 
trudne. Pierwszeństwo mają Amery­
kanie.

Dla odmiany, jeśli inżynier z Polski 
zna swój zawód, a również zna an­
gielski, wystarczy, że wykaże się zna­
jomością przedmiotu, by bez trudno­
ści otrzymać posadę w swoim zawo­
dzie (jeśli naturalnie w danym za­
kładzie pracy potrzebują inżynie­
rów).

Prawnicy podobnie, jak osoby po­
siadający wykształcenie humanistycz­
ne, nie mają żadnych szans na otrzy­
manie pracy w swoim zawodzie, bez 
przejścia odpowiednich studiów no- 
stryfikacyjnych, szczególnie inten­
sywnej nauki języka angielskiego. 
Trudności w znalezieniu pracy będą 
mieli inżynierowie architekci oraz bu­
dowlani, bo właśnie budownictwo 
przeżywa obecnie poważny kryzys.

Wśród wszystkich przytoczonych 
przykładów, na pewno będą wyjątki
— ale jak wiemy na “wyjątki” trudno 
liczyć!
Jakie Zawody Są Poszukiwane?

Już niedługo postaramy się przeka­
zać informacje otrzymane od stano­
wego biura zatrudnienia o najbardziej 
poszukiwanych specjalnościach w Il­
linois. “Na wyczucie” wyda je się 
nam, że obecnie mają szanse otrzy­
mania pracy: wysoko kwalifikowani 
operatorzy maszyn przemysłowych, 
np. frezarek, tokarek itp., mechanicy 
samochodowi, chemicy, inżynierowie, 
elektronicy i specjaliści z zakresu 
programowania komputerów. Nie­
kiedy laboranci — pracownicy labora­
toriów medycznych, dyplomawane 
pielęgniarki (konieczna jest nostry­
fikacja dyplomu w U.S.).
Jeszcze o Social Security

Kartę z numerem Social Security w 
zasadzie może otrzymać każdy, nawet 
turysta, czy też student zagraniczny, 
który przyjechał do U.S. na studia. 
Wystarczy wypełnić w biurze Social 
Security odpowiedni formularz i 
przedłożyć dokumenty osobiste. Trze­
ba jednak wiedzieć, że dla turystów, 
czy też studentów zagranicznych, nu­
mery Social Security opatrzone są 
specjalnym “kodem,” wskazującym 
na to, że nie mają oni uprawnień 
do pracy i świadczeń, jakie przysłu­
gują mieszkańcom tego kraju. Dlate­
go też, bardzo łatwo sprawdzić, czy 
dana osoba pracowała bez pozwolenia 
szczególnie, że system komputerowy 
Social Security ma połączenie z sy­
stemem komputerowym Biura Imi- 
gracyjnego. Dlatego składając zezna­
nia w Biurze Imgracyjnym lepiej na­
pisać prawdę, nawet jeśli pociągnie 
ona za sobą kary, niż narazić się na 
krzywoprzysięstwo, które karane jest 
jeszcze surowiej.
Adwokaci i Pośrednicy

Jeśli załatwiając sprawy imigra- 
cyjne, starając się o prawo stałego 
pobytu w U.S., korzystamy z pomocy 
adwokata, czy też pośrednika, z np. 
biura podróży — jeśli nie jesteśmy 
zadowoleni ze sposobu załatwienia 
przez zaangażowaną przez siebie 
osobę, mamy prawo zmienić adwoka­
ta, czy też pośrednika.

Jedynie i wyłącznie osoba, która za­
warła umowę z adwokatem, może 
zadecydować o rozwiązaniu tej umo­
wy i ma do tego prawo.

O decyzji rozwiązania umowy z ad­
wokatem czy też pośrednikiem powin­
no się zawiadomić listownie Biuro 
Imigracyjne, czy też Departament 
Pracy, jeśli tam załatwialiśmy spra­
wę.

Więcej informacji — w następnym 
kąciku.

W sprawach niejasnych, prosimy 
zadawać pytania przysyłając je do 
Redakcji “Dziennika” z zaznacze­
niem, że dotyczą one informacji dla 
nowoprzybyłych. Pytania nie muszą 
być podpisywane. Aby zapewnić dy­
skrecję, będziemy odpowiadać na nie 
w formie bezosobowej. (ar)

FLOOR SANDING 
AND REFINISHING

Old floors look like new. Free es­
timates All work guaranteed. 
NATIONAL FLOOR SANDING CO. 

795-7424

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

FULLERTON FRUIT MARKET
4210 W. FULLERTON Afc

TEL,.: 276-4037
Iw POD NOWYM, *5 

POLSKIM KIEROWNICTWEM | 
SPECJALNE WIOSENNE CENY 

NAJNIŻSZE CENY

W CHICAGO! X 1
ZIEMNIAKI WISCONSIN NR. 1....................  10 ft .89
SUCHA CEBULA......................................................................... 3 ft .49
ZIEMNIAKI IDAHO........ '.......................................................... 10 ft 1.89
JABŁKA “GOLDEN DELICIOUS”................................................ 3 ft .99
JABŁKA “RED DELICIOUS”...................................................... 3 ft .99
GRUSZKI DANJOU.................................................................... 1 ft .49
JABŁKA MCINTOSH.................................................................. 2 ft .89
CZERWONE GREJFRUTY.......................................................... 1 ft .29
CYTRYNA................................................................................ 1 ft .39
WINOGRONA BEZ PESTEK........................................................ 1 ft .99
CZARNE WINOGRONA.......... ................................................... 1ft 1.09
BANANY.................................................................................. 3 ft .99
OGÓRKI KISZONE.................................................................... .1 ft .49
SAŁATA............................ ................................................ 1 szt .49
ZIELONA KAPUSTA.................................................................. 1 ft .12
SELER...................................................................................... 1 ft .39
POMIDORY................................................................................ 4 ft .99
SZCZYPIOREK.............................. .'................................... 4 wiązki .99
PIECZARKI................................................................................ 1 ft 1.29
MARCHEWKA................................................. 3 woreczki .99
BURAKI.................................................................................... 1 ft .29
OLBRZYMIE ORZECHY WŁOSKIE................................................ 1 ft .99
AVOCADOS .............................................................................. 1 ft .69
MIGDAŁY.................................................................................. 1ft .99
SOLONE ORZESZKI ZIEMNE ...................................................... 1 ft 1.49
NIESOLONE ORZESZKI ZIEMNE.................................................. 1 ft 1.49
VITNER’S POTATO CHIPS......................................................... 9 oz .89
MIESZANE CUKIERKI......................................... 1 ft .99
CIASTKA ROYAL CREST............................................................... 2/ .99
100% SOK POMARAŃCZOWY MR. PURE................... % gal 1.49
MAKARON WŁOSKI................................................................................ 69
MIÓD 100%........................................................................... Vh ft 1.69
POMARAŃCZE SUNKIST......................................................... 1 ft .39
TRUSKAWKOWA PAJA................................. s..................................... 69
COCA-COLA....................... 12 pusz 2.99
RYŻ........................................................................................... 1 ft .29
JAJKA JUMBO .................................... 1 tuz .99 
POMARAŃCZE Z FLORYDY....................................................... 1 ft .29
KABANOSY............................................................................... 1 ft 2.59
KIEŁBASA POZNAŃSKA............................................................. 1 tt 2.19
IMP. POLSKI SER TYLŻYCKI..................................................... 1 ft 2.39
RZYMSKA SAŁATA................................................................... 1 ft .49
KONSERWOWE OGÓRKI “KRAKUS”......................................... 27 oz 1.79

CENY AKTUALNE OD ŚRODY DO NIEDZ. 
25 KWIET. 7:00 WIECZ.

GODZINY OTWARCIA 7 DNI W TYGODNIU: 
Codziennie 9:00-9:00; w Niedziele 9:00-7:00

MÓWIMY PO POLSKU DUŻY PARKING 
Słuchajcie programu J. Migały "Głos Polonii' w 
którym codziennie podajemy dalsze przeceny.

8 a.m. — 4 p.m.
2744 N. WESTERN AVE.

(Przy Diversey Ave.)
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Ciężki Stan Zdrowia 
Internowanej Doc. Suwały

Londyn. (DP) — Z Warszawy na­
deszła wiadomość o niepokojącym 
stanie zdrowia 56-letniej doc. Haliny 
Suwały.

Jest ona jedyną i wybitną specja­
listką w zakresie naturalizmu fran­
cuskiego, wysoko cenioną także we 
Francji. Kieruje Zakładem Literatury 
Francuskiej w Instytucie Romanisty- 
ki — Wydział Neofilologii Uniwersy­
tetu Warszawskiego.

W latach 1980-81 była organizato­
rem i redaktorem pisma “Solidar­
ność Uniwersytetu Warszawskiego” 
a poza tym pracowała społecznie w 
Biurze Prasowym I Zjazdu “Solidar­
ności” pełniąc jednocześnie funkcję 
wiceprzewodniczącej Międzywydzia­
łowej Komisji NSZZ “Solidarność” 
Filologii Obcych.

W powstaniu warszawskim była 
łączniczką, a po powstaniu była w 
niewoli niemieckiej.

W dniu 13 grudnia była interno­
wana za “działalność sprzeczną z 
obowiązującymi przepisami prawa” 
i transportowano ją czterokrotnie do 
różnych obozów: do Olszynki, Jawo- 
rza,Gołdapi i Darłówka. Transporty 
odbywały się w nieludzkich warun­
kach.

Z Gołdapi przewieziono ją — wraz 
z 26 kobietami — do obozu w Darłów- 
ku o zaostrzonym rygorze za “nie­
docenianie dobrych warunków stwo­
rzonych przez państwo w Gołdapi” 
a m. in. za protestowanie przeciwko 
odmowie udzielenia urlopu na pogrzeb 
młodocianego syna pani Galińskiej, 
internowanej ze Szczecina.

Stan zdrowia doc. Suwały jest bar­
dzo poważny i pogorszył się znacznie 
po ostatnich pobytach w łagrach.

Przede wszystkim, odnowiła się 
groźna kontuzja, grożąca poważnym 
kalectwem, i z trudem porusza się 
o kulach, które zastępują trzonki od 
łopat. Z powodu złej diety, ma silne 
bóle wątroby a w obawie przed na­
stępnym transportem pógorszył się 
również jej stan psychiczny.

Z informacji, jakie nadeszły z War­
szawy, wynika, że zły stan zdrowia 
doc. Suwały wymaga jej natychmia­
stowego zwolnienia i przeniesienia do 
szpitala ortopedycznego.

Policja Wybawiła 
Multimilionera 

z Rąk Porywacza

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Aleksandra 
Ambroziak 
(z domu Kuszel) 

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 20-go kwietnia 1982 roku, o 
godzinie 6-ej rano, w starszym 
wieku.
Zwłoki można odwiedzać w czwar­
tek od godziny 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie sę w piątek, 
dnia 23-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave.; do kościoła 
Our Lady of Victory, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lucjan, Leokadia, Felicja, Jan, 
Stefan i Sabina, dzieci; Julian 
Rozner, Jan Czarnecki i Zygmunt 
Rataj, zięciowie; Stanisława i 
Violet, synowe; oraz 1 brat w Pol­
sce, siostry w Rosji; wnuki, wnucz­
ki i prawnuczęta; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Edmonton, Alberta (UPI) — Multi- 
milioner, Peter Pocklington, właści­
ciel drużyny hokejowej “Edmunton 
Oilers” został wyzwolony z rąk pory­
wacza przez specjalne oddziały po­
licji, po 11 godzinach niewoli. Pory­
wacz usiłował zbiec z $1 min okupu.

W ciągu dnia, niespodziewanie do 
domu Pocklingtonów dostał się za­
maskowany i uzbrojony mężczyzna. 
Sterroryzował milionera, jego małżon­
kę Evę i parę służących. Nieco póź­
niej uwolnił panią Pocklington rozka­
zując by przyniosła pieniądze.

W międzyczasie ktoś z przyjaciół 
zatelefonował. Napastnik kazał ode­
brać Evie Pocklington telefon. Roz­
mówca zrozumiał, że coś jest nie w 
porządku. Zawiadomił policję. Wkrót­
ce dom został otoczony kordonem 
policji.

Policjanci weszli tajnym wejściem 
do środka. W tym czasie z kilku 
banków przywieziono pieniądze zała­
dowane w teczki. Zostawiono je w pus­
tym pokoju rezydencji Pocklingto­
nów. Kiedy bandyta zbliżył się do 
teczek, oddano do niego strzały. Tra­
fiono go w prawę ramię. Pocklingto- 
na i jego prześladowcę odwieziono do 
szpitala.

Milioner, który odniósł powierz­
chowną ranę ramienia wyjdzie ze 
szpitala za kilka godzin. Napastnika 
nie zidentyfikowano. Wiadomo jedy­
nie, że mówił po angielsku z obcym 
akcentom.

ca

Joseph F. Jaśkiewicz

W głębokiej i serdecznej pamięci 
mojej żony, śp.

IN MEMORIAM
SP.

TADZIA WOŻNIAK
(syna śp. Tadeusza Woźniak)

Dziewięć lat minęło od chwili, 
jak Pan Bóg powołał Cię do Siebie, 
Mój Najdroższy, Jedyny syneczku, 
pozostał mi żal i niezatarte wspomnienia.

MATKA

Józefa H. Hajduk
(z domu Przeklasa)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 19-go kwietnia 1982 roku, o godzinie 7:40 wie­
czorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Tekli, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław M., mąż; Maria Frayder, siostra; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

telefon 774-4100.

SOPHIE T. JAŚKIEWICZ
w rocznicę 71-szych Urodzin pragnę wyrazić 
moje uczucie i tęsknotę za Tobą.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja i siostra moja, śp.

SAN SALWADOR, SALWADOR. — Przywódca partii chrześci- 
jańsko-demokratycznej Julio Ray Prendes odrzucił projekt koa­
licji z prawicą. (UPI)

W

Anglia Odrzuca
Plan Argentyny

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
upadek i tak niepopularnej junty 
gen. Galtieri.

Margaret Thatcher nie odrzuciła 
całkowicie propozycji argentyńskich, 
lecz określiła je jako kolejny krok 
w procesie negocjacji. Jednym z klu­
czowych niedociągnięć propozycji — 
powiedziała premier W. Brytanii — 
był brak punktu zapewniającego wy­
spiarzom prawo do głosu w sprawie 
przyszłości Falklandów. Wczoraj wie­
czorem Thatcher zwołała w tej spra­
wie posiedzenie gabinetu, po którym 
min. Francis Pym powiadomił repor­
terów, że rząd będzie nadal prowa­
dził negocjacje i zapewniał, że pra­
gnie rozwiązania kryzysu drogą dy­
plomatyczną. Wstrzymanie floty, znaj­
dującej się w drodze na Falklandy 
i zezwolenie na powieszenie argen­
tyńskiej flagi na wyspach, W. Bryta­
nia uważa za nie do przyjęcia.

Zwłoka z wyjazdem Pyma do 
Washingtonu wywołała w Londynie 
spekulacje, że rząd umyślnie opóźnia 
negocjacje, by dać więcej czasu swej 
armadzie na zbliżenie się do Falklan­
dów. Położenie floty — po 17 dniach 
wypłynięcia z W. Brytanii — nie zo­
stało ujawnione. Ministerstwo obrony 
odmówiło komentarzy na temat ra­
portów agencji amerykańskich, mó­
wiących o rozdzieleniu floty na dwie 
części i przygotowaniach do ataku 
na wyspę South Georgia, położoną w 
odległości 800 mil od głównej części 
Falklandów. Niezamieszkała wyspa 
jest najprawdopodobniej kontrolowa­
na jedynie przez garstkę argetyńskich 
żołnierzy. Odbicie jej byłoby sprawą 
stosunkowo łatwą. Wyspa mogłaby 
służyć jako baza do wypadów w inne 
rejony archipelagu.

Wczoraj, prez. Reagan wezwał oby-

Arcybiskup Poggi 
Wrócił Zadowolony 

z Wizyty Na Węgrzech
Watykan (DP) — Specjalny wysłan­

nik Papieża arcybiskup Luigi Poggi 
wrócił zadowolony z dwudniowej wi­
zyty na Węgrzech. Arcybiskup, który 
jest specjalistą w sprawach stosun­
ków Watykanu w państwami Europy 
wsch. rozmawiał w Budapeszcie z Pry­
masem Węgier kard. Laszlo Lekai 
i wszystkimi węgierskimi biskupami 
oraz zajmującym się sprawami reli­
gijnymi wicepremierem Gyoergy 
Achelem.

Po przybyciu do Rzymu arcybiskup 
Poggi powiedział, że jego wizyta 
na Węgrzech była szczególnie ko­
rzystna dla Kościoła i konstruktywna, 
ale nie podał żadnych szczegółów. 
Wiadomo jednak, że od czasu objęcia 
przez kard. Lekai funkcji Prymasa 
Węgier, Kościół działa tam na zasa­
dzie roboczego porozumienia z reży­
mem, ale Papież uważa że powinien 
wykazywać więcej odwagi w obronie 
religii i wiernych.

Zmarł
Wybitny Poeta

Boston (UPI) — Archibald Mac- 
Leish, trzykrotny zdobywca nagrody 
Pulitzera, poeta i dramaturg, zmarł 
we wtorek w nocy. MacLeish uwa­
żany za jednego z najwybitniejszych 
poetów XX wieku, w przyszłym mie­
siącu ukończyłby 90 rok życia. Uro­
dzony w Glencoe, Ill., studiował w Yale 
i Harwardzie, zdobywając dyplom 
prawnika. Za działalność literacką 
otrzymał nagrodę National Book 
Award, Bollingen Award i National 
Medal for literature. Był założycie­
lem Naukowej i Kulturalnej Organi­
zacji przy ONZ. Podczas II wojny 
światowej pełnił funkcję asystenta 
sekretarza stanu.

Pierwszą nagrodę literacką otrzy­
mał w 1933 roku za poemat pt. “Con­
quistador”, drugą w 1952 roku za 
“Collected Poems 1924-1952”, a trzecią 
w 1958 roku za sztukę “J.B.”. 

dzie strony do jak najdalej idącej 
ostrożności w podejmowaniu zbyt 
drastycznych decyzji. Również wczo­
raj, na wniosek Argentyny, Organi­
zacja Państw Amerykańskich, zgo­
dziła się na przeprowadzenie głoso­
wania w najbliższy poniedziałek w 
sprawie nałożenia sankcji na W. Bry­
tanię.

Rząd USA uważa, że posunięcie 
takie w obecnej chwili, może jedynie 
skomplikować sytuację. Od głosu 
wstrzymały się Stany Zjednoczone, 
Columbia i Trinidad. Ministrowie 
spraw zagranicznych, państw sygna­
tariuszy Rio Treaty z 1947 roku, mogą 
podjąć decyzję o wypełnieniu warun­
ków traktatu, zobowiązującego ich do 
obrony państwa, zagrożonego przez 
wroga z innej półkuli. Stany Zjedno- 

'czone są również zobowiązane Pak­
tem Północno-Atlatyckim z 1949 roku, 
do niesienia pomocy W. Brytanii na 
wypadek wojny. USA mogą więc zna­
leźć się w sytuacji, w której będą 
musiały opowiedzieć się po krórejś 
stronie.

“Commander 0” 
Grozi Inwazją 
Na Nikaraguę

San Jose, Kostaryka fUPI) Były 
przywódca nikaraguańskich tebelian- • 
tów, Eden Pastora, popularny swego 
czasu “Commander O” zagroził prze­
prowadzeniem inwazji na swą ojczyz­
nę, rozstrzelaniem przedstawicieli 
władz i zagarnięciem luksusowych 
przedmiotów, zgromadzonych przez 
juntę wzorem “znienawidzonej bur- 
żuazji.”

Koordynator polityczny Frpntu 
Sandinista, Bayardo Arce udał się w 
niedzielę do San Jose, w celu zdoby­
cia zapewnień, że Kostaryka nie ze­
zwoli Edenowi Pastora na użycie jej 
terytorium, jako bazy wypadowej.

Arce nie uzyskał żadnych obietnic. 
W Managui 4,000 milicjantów urzą­
dziło demonstrację, na której spalono 
legitymacje, podpisane przez Pasto- 
rę, zanim wyjechał z Nikaragui i 
domagano się jego egzekucji.

“Commander O” oskarżył lewico­
wą juntę o masowe aresztowania 
wszystkich jej krytyków i oponentów, 
o pogwałcanie humanitarnych i oby­
watelskich praw Nikaraguańczyków 
i cenzurę środków masowego prze­
kazu.

Pastora przysięgał, że w ciągu naj­
wyżej 3 lat, zdoła zebrać broń ze 
wszystkich możliwych źródeł, w ilości 
wystarczającej na uzbrojenie oddzia­
łów, które poprowadzi na “zdrajców 
idei, o które walczyli,” podejmując 
akcję przeciwko dyktatorowi Somo- 
zie, “zdrajców, cieszących się obec­
nie tak samo luksusowym życiem, 
jak ich poprzednicy, kosztem proste­
go obywatela nikaraguańskiego.”

Fakt, że Bayardo Arce udał się do 
Kostaryki, świadczy o zaniepokojeniu 
junty nikaraguańskiej o spełnienie po­
gróżek przez “Commandora O,” le­
gendarnej i ciągle popularnej postaci 
w Nikaragui.

Oskarżony o Podpalenie
Thomas J. DeFyn, lat 28, zamiesz­

kały w Hoffman Estate, został oskar­
żony o podpalenie swego mieszkania. 
Strażacy przez dwie godziny walczyli 
z ogniem, w budynku mieszkalnym w 
Hoffman Estates. Pożar zaczął się 
w mieszkaniu DeFyn. 3 osoby zostały 
ranne, a 150 mieszkańców budynku 
musiano ewakuować.

DeFyn został podejrzany o podpa­
lenie, kiedy policja stwierdziła, że 
na pół godziny przed wybuchem po­
żaru opuścił swoje mieszkanie i po­
wrócił w czasie trwania pożaru z 
teczką, w której znajdowały się jego 
akta personalne. Jaka była przyczy­
na, że spowodował on podpalenie, 
narazie nie wiadomo.

5 Osób Oskarżono 
o Zamordowanie Sędziego
San Antonio, Texas (UPI) — Handla­

rza narkotykami, płatnego mordercę 
i trzech członków ich rodzin, oskarżo­
no o udział w intrydze i zamordowa­
nie sędziego federalnego Johna H. 
Wood. Trwające 3 lata dochodzenia 
kosztowały 4.7 min doi.

35-letni Jamiel “Jimmy” Chagra, 
z El Paso, Texas, który sam określa 
swój zawód, jako “hazardzista,” 
przebywa obecnie w więzieniu w Illi­
nois za przemyt kokainy. Jamiel Cha­
gra zatrudnił płatnego mordercę, 43- 
letniego Charlesa V. Harrelsona — 
osadzonego obecnie w więzieniu w 
Texas za wykroczenia przeciwko 
przepisom o broni i narkotykach — 
by zamordował sędziego Wood’a. Za 
tę “przysługę” wypłacił mu $250,000. 
Obydwu grozi kara dożywotniego wię­
zienia.

Oskarżono również żonę Chagry, 
Elizabeth i jego brata Josepha (z

Doniesienia 
o Masakrach 
w Gwatemali

Gwatemala (UPI) — Były minister 
rolnictwa w rządzie gwatemalskim, 
usuniętym od władzy miesiąc temu, w 
wyniku bezkrwawego zamachu mili­
tarnego, ukrył się przed policją i lewi­
cowcami w ambasadzie brazylijskiej. 
Francisco Bobadilla zwrócił się do 
Brazylijczyków z prośbą o udzielenie 
schronienia, w kilka godzin po oskar­
żeniu go o defraudację funduszy pu­
blicznych i nadużywanie władzy.

Bobadilli groziło aresztowanie. Do­
tychczas nie poinformowano, czy wła­
dze brazylijskie przyznają mu azyl 
polityczny. Bobadilla zarzucił gwate­
malskiej armii zmasakrowanie setek 
chłopów indiańskich od dnia objęcia 
władzy przez nową juntę.

Podobne oświadczenie wydała lewi­
cowa “Armia ubogich,” która w 
swym komunikacie oskarżyła armię 
o wyniszczanie Indian mieszkających 
na zachodnich wyżynach kraju, w 
miejscowościach San Jose Poaquil, 
Santa Apolonia, Santa Cruz del Qui­
che, Chichicastenango i Solola. Lewi­
cowcy zaprzeczyli zarzutom armii, 
jakoby członkowie ich organizacji 
mordowali cywilów, którzy odmówi­
li współpracy z nimi.

Tymczasem patrole armii natrafiły 
na oddziały rebeliantów. W czasie 
walki zabito siedmiu lewicowców. 
Skonfiskowano ich zapasy żywności, 
broni i materiałów propagandowych.

Protestuje Przeciw 
Zwolnieniu z Pracy
Jolyon W. Schafer, nauczyciel z 

16-letnim stażem pracy, wystąpił ze 
skargą do sądu, protestując przeciw 
zwolnieniu go z pracy. Pracował on 
w Arlington Heights w szkole śred­
niej i, jak mu powiedziano, został 
zwolniony z pracy ponieważ był złym 
nauczycielem.

Schafer znalazł się w gronie 42 
nauczycieli, którzy z dystryktu szkol­
nego Arlington Heights Elementary 
zostali zwolnieni z powodu zmniejsza­
jącej się liczby uczniów i trudności 
finansowych w roku szkolnym 1982-83.

Super, szkolnictwa powiedział, że 
Rada Szkolna przez 13 godzin rozpa­
trywała kandydaturę Schafer, zanim 
zdecydowano go zwolnić.

Wybuch Miny 
w Libanie Płdn.

Tel Aviv (UPI) — W południowym 
Libanie nastąpił wybuch miny ziem­
nej, zabijając żołnierza izraelskiego 
oraz raniąc drugiego.

Władze wojskowe twierdzą, że eks­
plozja stanowi “poważne naruszenie” 
zawartego w lipcu r. 1981 zawieszenia 
broni.

Mina wkopana była na polnej dro­
dze w Libanie w pobliżu wioski Taibe, 
w odległości 10 mil na północ od 
izraelskiego miasta Kiryat Shemena. 
Wybuch miał miejsce w odległości 
kilkudziesięciu jardów od placówki 
wojsk ONZ, obsadzonej tu przez żoł­
nierzy Nigerii.

Jednocześnie z Jerozolimy nadeszła 
wiadomość, że partyzanci palestyń­
scy wystrzelili w kierunku odbywa­
jącego rutynowy lot patrolowy samo­
lotu izraelskiego pocisk rakietowy ty­
pu ziemia-powietrze* Samolot odby­
wał lot nad terytorium południowego 
Libanu.

Dowództwo izraelskie poinformo­
wało, że samolot nie został trafiony. 
Wszystkie samoloty izraelskie powró­
ciły bezpiecznie do swych baz.

Zajście to miało miejsce w pobliżu 
miasta Sydon. 

zawodu adwokata), o współpracę w 
przygotowaniach do morderstwa. 
Chagra’owie, Harrelson i jego żona 
Jo Ann Starr Harrelson, są również 
oskarżeni o wprowadzanie władz 
śledczych w błąd.

Oskarżenie mówi, że bezpośrednią 
przyczyną morderstwa, były obawy 
Jamiela Chagra, który miał być są­
dzony za handel narkotykami przez 
sędziego Wood, znanego jako “Max­
imum John,” za wydawanie niezwy­
kle surowych wyroków.

29 maja 1979 roku sędzia Wood 
zginął od pojedyńczego strzału w gło­
wę.

Śledztwo zamknięto dzięki zezna­
niom pasierbicy Harrelsona, 24- 
letniej Teresy Starr Jasper, która 
w ub. roku spędziała 3 miesiące w 
więzieniu za odmowę złożenia zeznań. 
Nie wyjaśniono co tym razem skło­
niło młodą kobietę do ujawnienia 
prawdy.

Harrelson, syn strażnika więzienia 
stanowego, po raz pierwszy był oskar­
żony o zamordowanie sprzedawcy 
dywanów w Angleton, Texas, w 1968 
roku. Mimo obciążających zeznań 
świadków, został uniewinniony. W 
1973 roku odpowiadał za postrzelenie 
handlarza zbożem w Hearne, Texas. 
Skazano go na 15 lat więzienia — wy­
szedł po 5 latach.

Nowa Fala Terroru 
w Irlandii Półn.

Belfast (UPI) — Irlandię Północną 
nawiedziła nowa fala terroru. Napast­
nicy, przypuszczalnie członkowie IRA, 
przeprowadzili atak na sklep protes­
tancki oraz dokonali wybuchów bomb 
w pięciu samochodach.

Eksplozje miały miejsce na terenie 
kilku miast — w Belfaście, Londo- 
nerry, Ballymena i Magherafelt. 
Wszystkie wybuchy preprowadzone 
zostały w odstępie dwóch godzin we 
wtorek w nocy. Wałdze policyjne 
oświadczyły, że jest to najgorsza fala 
terroru, zanotowana na przestrzeni 
ostatnich kilku miesięcy.

W mieście Magharafelt nastąpił na 
rynku, na krótko przed północą wy­
buch bomby. Wyleciał w powietrze 
wypełniany- -materiałem wybucho­
wym samochód pdwodując śmierć 
dwóch mężczyzn.

Na 10 minut przed tym zawiadomił 
władze nieujawniający swego naz­
wiska rozmówca, który ostrzegł, że 
wkrótce nastąpi wybuch.

Wybuchy, jakie miały miejsce w 
Belfaście, nie pozostawiły po sobie 
ofiar.

Władze twierdzą, że wszystko wska­
zuje wyraźnie na to, iż IRA dąży do 
sprowokowania starć zbrojnych.

Ustępstwa
Prawicy Wobec 
Umiarkowanych 
Salwador (UPI) Wczoraj nowo 

obrane ciało ustawodawcze w Salwa­
dorze odbyło swe pierwsze posiedze­
nie. Pod koniec tego tygodnia usta­
wodawcy wybiorą tymczasowego pre­
zydenta, wiceprezydenta i ministrów. 
Poinformowane źródła z partii ultra- 
prawicowych doniosły, że zgodzono 
się na przydzielenie kilku wysokich 
funkcji rządowych członkom partii 
Chrześcijańsko-Demokratycznej. Zaj­
mą oni pozycje ministra spraw zagra­
nicznych i ministra sprawiedliwości 
oraz jeszcze jedno, bliżej nie okre­
ślone stanowisko rządowe.

W dalszym ciągu trwają negocjacje 
koalicji prawicowej z chrześcijański- 
mi-demokratami, którzy pragną 
otrzymać, jak największą ilość nomi­
nacji rządowych. Sądzi się jednak, 
że prawica jest zdecydowana na obsa­
dzenie najwyższych stanowisk swo­
imi ludźmi. Podobno najpoważniej­
sze szanse na objęcie prezydentury 
ma jeden z przywódców Narodowego 
Stowarzyszenia Republikańskiego, 
Jose Antonio Rodriguez Porth. Tym­
czasowy prezydent pozostanie u wła­
dzy do 1983 roku, kiedy to zostaną 
przeprowadzone wybory prezyden­
ckie.

Początkowo prawicowcy w ogóle 
nie brali pod uwagę żądań obsadze­
nia rządu umiarkowanymi chrześci- 
jańskimi-demokratami. Wziąwszy je­
dnak pod uwagę fakt, że partia ta cie­
szy się poparciem Stanów Zjednoczo­
nych, zgodzono się na uwzględnienie 
ich, by nie odcinać sobie drogi do 
pomocy ze strony ich silnego poplecz­
nika.

Partia Jose Napoleona Duarte, żą­
dała wprowadzenia swych ludzi na 
szefów pięciu ministerstw i sześciu 
pozycji wiceministrów.
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POTRZEBNE doświadczeni janitorzy 
do pracy w sklepach na noc. 252-0600.

Budowniczy zamierza zainwesto­
wać w przebudowę restauracji $3 mi­
liony prywatnych funduszy. Przypusz­
cza się, że w pierwszym roku jej 
otwarcia pieniądze te w połowie zo­
staną zwrócone. Budowniczy zabiega 
również o uzyskanie dla miejsca bu­
dowy statusu zabytku historycznego, 
wtedy będzie miał prawo ubiegać się 
o kredyt podatkowy w wysokości $1.5 
miliona na program rehabilitacyjny 
dla istniejącej Cafe Brauer.

Tavern on the Green, elegancka 
restauracja znajdująca się w Parku 
Centralnym w Nowym Yorku, posia­
da 1,050 miejsc. W 1980 roku, w piątym 
roku istnienia, dochody jej wyniosły 
$14 milionów.

Podobna restauracja zostanie zbu­
dowana w Lincoln Park. Właściwie, 
nie będzie ona zbudowana, jedynie 
przebudowana z istniejącej tam Cafe 
Brauer. Według danych pożyczka pań­
stwowa na jej przebudowę, zostanie 
udzielona w wysokości $1.5 miliona.

Ze sprzedaży obligacji, należących 
do Chicago Park District, otrzyma się 
sumę $4 do $5 milionów.

Są pewne obiekcje co do miejsc 
parkingowych wokół restauracji. 
Restauracja planowana jest na 1,100 
miejsc, koszt jej przebudowy wynosić 
będzie $8.5 miliona.

Natomiast w tej chwili jest możli­
wość parkowania tylko 40 samocho­
dów oraz 5 samochodów należących 
do obsługi. Wobec tego, rozważana 
jest możliwość “stworzenia” miejsca 
na parkowanie gdzieś w pobliżu.

Oblicza się również, że nowa, więk­
sza restauracja przyczyni się do stwo­
rzenia 350 do 375 nowych stanowisk 
pracy, nie mówiąc o pracach kontrak- 
torskich. Będzie mogło tutaj podjąć 
pracę wielu mieszkańców Chicago jak 
też i osób zamieszkałych na przed­
mieściach, którzy są bezrobotni.

Oskarżony o Podpalenie i Zabójstwo
Były strażak-ochotnik z Carpenters­

ville, 26-letni Steven Schwartz, został 
oskarżony o podpalenie swojego domu 
oraz fatalne postrzelenie zarządcy 
restauracji.

Przyczyną tego tragicznego kroku 
były kłopoty rodzinne, ponieważ żona 
Schwartza, będąca kelnerką w re­
stauracji, utrzymywała bliższe kon­
takty z jej zarządcą. Schwartz znaj­
duje się w ciężkim stanie zdrowia, 
w szpitalu, ponieważ targnął również 
na swoje życie.

Budowniczy zgadza się również na 
płacenie dystryktowi parków 2% do­
chodu w pierwszych latach istnienia 
restauracji, a w późniejszych podnie­
sienie go do 4%.

W ciągu tego tygodnia, propozycje 
odnoszące się do przebudowy restau­
racji będą rozpatrywane przez Com­
mittee on Capital Improvements, oraz 
Chicago Plan Commission. Końcowe 
zatwierdzenie projektu musi być do­
konane przez całą Radę Parków Chi- 
cagoskich.

JASNY komplet mebli do sypialni, 
oraz łóżko pojedyncze, lodówkę, ku­
chenkę gazową i stół. 890-4598, wie­
czorem.

POTRZEBA KOBIETY 
pilnowania jednego dziecka. Musi 
ieć gotować i zamieszkać w domu, 
len dzień w tygodniu wolny. Zgłosić 
osobiście pnr. 7053 W. Addison St.

Rozmówicie się po polsku

RIVER Grove. 3-sypialniowy muro­
wany ranch. Wykończony basement. 
Garaż na 2 auta. $79,900. 562-0990 
lub 289-3015.

Potrzeba Cukiernika 
z Doświadczeniem. 
ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE pnr.

7053 W. ADDISON UL. Tel. 725-3818

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

EAST CHICAGO, INDIANA. — Jeden z robotników budowlanych 
pomaga rannemu koledze. Zdjęcie zrobione w kilka minut po 
katastrofie, w jakiej zginęło 12 osób, kiedy zawalił się most po 
którym miała przebiegać autostrada. (UPI)

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation iu our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do»occur. .. in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
if It is to ruń more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
Al J JANCE PRINTERS i PUBLISHERS, INC. 

1 Polish Dally Zgoda)
28641141

PACKER
Shipping Department

8 years at last job. Near North. UPS- 
truck packing experience. Must know 
English/Polish.

829-2262

WANTED
speak English. Apply between 
10:00 a.m. —12:00 noon.

JENNY’S BAG LTD.
426 S. Clinton

Room 604 — Chicago

LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych cenach. 

725-0188

EMPLOYMENT AGENCY 
eeds aggressive person to train for 
nployment council position. No ex- 
jrience necessary. Must have own 
ir and speak both Polish and English. 

Salary open.
Traycee Domestic Agency 

831-5530
Ask For Barbara

PRZERÓBKI ogólne mieszkań łącz­
nie z tapetowaniem i malowaniem. 

867-5363

RZEBNE kobiety do prac domo- 
i, opieki nad dziećmi i starszymi.

693-2161

DRIVER
Driver for Maid Service. Pick up & 
deliver maids. Have own van or wagon. 
Must know North Suburban area. 
Must have car insurance. Hrs. 7 A.M. to 
10 A.M., also afternoon hrs. to pick up 
girls............................................. 299-2467

POLSKA FIRMA KONTRAKTORSKA 
M & R CONSTRUCTION

Wykona szybko, tanio, dokładnie. 
Każda pracę w twoim domu. Obi­
cia aluminiowe, dachy, rynny, ok­
na, “porche”, kuchnie basementy. 
Wycena bezpłatna 342-2560

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnej pracy 

BIUROWEJ
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie. 

Dzwonić po angielsku.
973-7070

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION 

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki

998-9460

DISCOVER A CAREER 
Learn Truck Driving 

The full course runs 4 weeks full time, or 10 weekends on a “part time” 
basis, altogether 180 hours. We honor VA $100 payment at registration. 
Knowledge of English required for examination. Classes are conducted at 

COMMERCIAL DRIVERS INSTITUTE 
24645 State Rd. 23, South Bend, Ind. 
CHICAGO OFFICE: TEL. 238-9832

Ask For Ted

’OTRZEBNA POMOC
DO OGÓLNEJ PRACY 

FABRYCZNEJ 
Wheeling, Ill. Trochę języka an- 
Iskiego wymagane.

520-3020

DENTAL
RECEPTIONIST

Some knowledge of Polish lan­
guage an pleasant manner for 
dealing with public. Light typing 
desirable. Northwest side dental 
practice. Call for interview.

736-5525

KOLEKCJONER MONET
pragnie kupić

ZŁOTE i SREBRNE MONETY. 
Płaci w gotówce. 

Przyjedzie do waszego domu. 
Proszę telefonować po angielsku.

251-0130

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK. ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DYREKTOR
SPRZEDAŻY

Potrzebny energiczny mężczyzna 
do prowadzenia działu sprzedaży. 

Wysokie wynagrodzenie. 
Język angielski konieczny.

973-7070

MASZYNISTA
N. C. Tokarka (G.N.L.) — Ustawiacz 

(N.C. Boring Mill G.N.L.
Set-Up Operator) 

Przynajmniej 5 a lat doświadczenia 
na tokarce. Musi mieć podstawy jako 
maszynista.

DOBRE ŚWIADCZENIA I 
UBEZPIECZENIE SZPITALNE.

Okolica Elk Grove Village 
Dzwonić do Stan.

981-9166

DAMSKIE 
WĄSKIE BUTY

Zupełnie Nowe
w rozm. 4-4% — 5-5% — 6-6% i 
kilka par w rozm. 7. Wszystkie 
słynnych wyrobów.

$1.00 i $2.00
Gwarantowane — bez skazy

JACK MARKS STORE
3153 N. Long Ave.

Tel.: 282-3036
Sklep Zamknięty

w Środę i Niedzielę

Big cloth combines pineapples 
and spider web design.

Use elegant round cloth on din­
ing table for a charming decor­
ator touch. A joy to crochet and 
to own. Pattern 7520: directions 
for cloth 60" in bedspread 
cotton, 40" in No. 30 cotton. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

Che,sea Sta., N«w 
Twk, NT 10113. pnnt Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

—1982 Needlecraft Catalog; 3 
free patterns inside 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochef, Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easjr Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Hl Easy Art of Hairpin Crochet 
11016 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107 Instant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Rozpatrywane Są Dalsze Szczegóły 
Dotyczące Przebudowy Restauracji

Cafe Brauer w Lincoln Park

SHEET META J
LAY OUT MAN

miniumun 5 yrs. provable ex- 
•e in small close tolerance preci­
work. Must be able to read Blue 
ts. Excellent chance for right 
in to advance. Must speak English. 

APPLY
2114 W. CARROLL AVE.

8 A.M. to 1 P.M.
Equal Opportunity Employer

SERVICES ON TARGET, INC.
Cleaning ladies to do Housework in 
North Suburban Suburbs. Must be 
reliable, dependable and have good 
references.

Call 299-2467

POTRZEBA 
PIEKARZA

Do pieczenia różnego rodzaju pieczy­
wa. Stała praca i dobra zapłata. Zgło­
sić się osobiście do

2158 W. CHICAGO AVE.
Tel.: EV 4-5562

DRILL PRESS 
OPERATORS 

Openings for experienced single 
multiple spindle drill press operators.
Must read prints and know how to use 
inspection gauges. Must speak and un­
derstand English.
AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636N.TALMAN • 528-9200

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

IUST0MER SERVICE
11 time positions available with pub­
contact in Berwyn — Cicero area. 
Must speak Polish and English.
ill Mr. Ski 489-2300

EJO./E.

POTRZEBNY cieśla z praktyką. 
Dzwonić od 6-8 wieczorem. ,777-3068. 
POTRZEBNY operator maszyn (wier­
tarka, frezerka). Tel.: 486-3198 od 6 
wiecz.

POTRZEBNY malarz do zamieszka­
nia w domu na przedmieściu, darmo 
pokój i wyżywienie. Dzwonić wieczo- 
rami w języku angielskim. 446-2744.

POTRZEBNY młody mężczyzna do 
kontraktora, z doświadczeniem przy 
sidingu. 776-3025._________________

POTRZEBNI “tuckpointers” z do­
świadczeniem. 286-7488 lub 282-2842.

HARVEY 
2-STORY HOUSE

2 bedrooms up, 2 bedrooms down, 1%
car garage. By owner................$38,500

278-4257 

* Poszukuje Pracy
KIEROWCA Z kategorią D,stanu Illi­
nois, i dużą praktyką, poszukuje pra­
cy. 890-4598, wieczorem.

RUMMAGE SALE
ROYCEMORE SCHOOL

640 Lincoln Street, Evanston, Ill.
Sobota, 24 kwietnia, od 8:30 — 4.

Nowe buty gimnastyczne, odzież, uży­
wane biurka szkolne. Przybory do 
“Football” Tonny używanych rzeczy 
różnego rodzaju, meble, rzeczy do- 
mowego użytku i t.p. 

THE LADIES AID OF MESSIAH 
EV. LUTHERAN CHURCH 

6201W. Patterson Ave.
WILL HOLD RUMMAGE SALE

Tues., April 27th, from 9:30 A.m. 
to 8 P.M. — in the Fellowship Hall.

+ Do Wynajęcia
6-cio POKOJOWE mieszkanie, odno­
wione z ogrzewaniem, od 1-Maja. Na 
56-ej i Whipple........... ............... 436-5407

★ Naprawa TV
IJgr.WL'1 

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio........................... 736-5605

2 POSITION AVAILABLE
Wholesaler/Retailer Needs
POLISH/ENGLISH

speaking individuals for sales.
ill time. Saturdays required. Ex- 
llent benefits, including pension 
in, & medical insurance.

Apply or call
COOK BROTHERS, INC.

.3 North May St. Chicago, Ill 
___________ 421-5140______________  

EXPERIENCED

MOLD MAKERS
Lead man for plastic and die cast 
molds. Should speak some English. 

DYNAMIC DIE AND MOLD 
967-6470

9124 Terminal, Skokie, Ill,

DIE SETTER
With minimum 5 yrs. provable ex­
perience. Familiar with all types of 
Dies, including Progressive. Excel­
lent change for right person. Must 
speak English. — Apply:

2114 W. CARROLL AVE.
8 A.M. to 1P.M.

Equal Opportunity Employer

★ Praca Męska
“PIZZA COOK” - DO WYPIEKU PIZZY 

I POMOC DO KUCHNI
Part time. Od 3:30 po południu do 1 rano. 3 do 4 dni 
tygodniowo.

Zgłaszać się osobiście 
LA CANTINA RESTAURANT 

6149 N. Milwaukee 
Dzwonić w języku angielskim. 

775-2626

MELROSE PARK 
HOUSE IN GOOD COND.

Close to schools, stores, trans. Owner 
fine, or will consider lease with 
option.

Phone: 345-3079.
Na Sprzedaż Przez Właściciela 

Blisko 61-ej i Narragansett 
Murowany Bungalow 

Blisko komunikacji, szkoły, sklepów, 
kościoła i parku. Niedawno odnowio­
ny. Alum, rynny, 5% pokoi, 3 syp. 2 ła­
zienki. Wykończony basement z ba­
rem. Garaż na 2 auta. Dzwonić po 
5p.m.

586-7904 lub 585-4155

4 DUŻE POKOJE
Dla Porządnych Osób 
Dzwonić po 6-ej Wiecz.

276-5147 lub 772-5275

3 POKOJOWE mieszkanie, częściowo 
umeblowane. 6701N. Olympia. 763-2206,

5-CIO POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia. Piec i lodówka, plus dwa 
“space heaters!’ Pulaski i Armitage. 
$225, bez użytności. 486-0057.________
4 ROOMS, clean and quiet. Space 
heater. Unfurnished. $145 a month. 
4508 S. Honore. 376-2443. 6 P.M.-8:30 
P.M.

{-łCicc

Gość z Tunezji
Tunis. (NYT) — Z tunezyjskich kół 

rządowych, pochodzi wiadomość, że 
premier Tunezji, Mohammed Mzali, 
przybędzie w dniu 26 kwietnia z ofi­
cjalną—i pierwszą — wizytą do Sta­
nów Zjednoczonych.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNE KOBIETY 

DO SPRZĄTANIA DOMÓW 
Odwozimy i przywozimy od punktu. 
Praca dla zamieszkałych na połnoć, 
praca na dzień 6 dni w tygodniu.

Proszę dzwonić od 9 — 8 p.m.
376-8975

POTRZEBNA kobieta do sprzątania z 
samochodem i ewentualnie z prawem

Gospodyni z Zamieszkaniem
Gospodarstwo domowe. 2 osoby, bez 
dzieci. Musi mówić trochę po angiel­
sku. Dom w Park Ridge. Telefonować 
po 6:30 podczas tygodnia i cały week­
end.

825-8539
POTRZEBNE KOBIETY

Tylko z północnej strony miasta. W 
średnim wieku — do sprzątania do- P 
mów. Język angielski i doświadczenie w 
przydatne. Dzwonić w języku angiel- 
skim po 7 wieczorem.

869-7921
L*

BABYSITTER
NEEDED IMMEDIATELY Je

Part and/or full time. Prior expe- S1 
riences and references required. Must 
speak English. Light house work. Pay 
negotiable. Call:

642-3033
Between 12 and 5 P.M.

GOSPODYNI do ogólnej pracy domo- w 
wej i gotowania, z zamieszkaniem, ri( 
6 dni w tygodniu. 2 dzieci: 8 i 3% lat. sił 
Wolne niedziele, $500 miesięcznie, p, 
299-4362. P»
GOSPODYNI z zamieszkaniem 6-7 
dni w tygodniu. Własny pokój, wy­
żywienie i wynagrodzenie. Dzwonić 
wieczorem: 833-3655.

CHILD CARE
Need full time attendant to care for p 
infant, icluding wk.-ends. Also light 
houesekeeping, laundry, cooking. >•< 
$300.00 per mo., meals & ulities in­
cluded. Beaut, private, furnished 2 r 
bdrm., 3rd fl. Cold Coast apr. English 
required.

280-6943

MATURE woman—live-in, for house­
keeping and child care. References. N 
North suburb. 835-3395.

GOSPODYNI DO ZAMIESZKANIA pe 
W FLORYDZIE ca

Małżeństwo pracujące w średnim 
wieku z dwojgiem dzieci w wieku 12 i 
13 lat. Musi umieć prowadzić samo­
chód. Wynagrodzenie $250 miesięcznie 
plus ubezpieczenie.

(305) 286-0449 rano i wieczorami

★ Praca Żeńska
EXPERIENCED *

English — Polish speaking 
Bank Teller wanted.

Call: Bernadine Chattom
372-3500

DOŚWIADCZONA F„ 
Kajserka do pracy w Banku, ce 
Mówiąca po Polsku i po angiel. pl< 
Dzwonić do Bernadine Chattom 

372-3500 u
TYLKO Z DOŚWIADCZENIEM 

Potrzebna młoda ekspedientka do 
polskich delikatesów. Pełen etat. Wy- 8 
magany język Polski i Angielski. 
Dzwonić od 9-ej rano do 6-ej wieczo- M 
rem. Pytać o Panią Teresę 

637-1730

★ Praca
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Plan Chicago Park District 
Przewiduje Budowę i Rozbudowę 

Obiektów Wartości $261 Min
Chicago Park District podało do 

wiadomości, że w projekcie konstruk­
cyjnym na najbliższe 10 lat, przewi­
dziane jest między innymi zbudowa­
nie nad stadionem Soldier Field szkla­
nej kopuły wartości $261 milionów, 
plan przewidziany jest na lata 1982- 
1992.

W myśl tego planu przewiduje się 
zbudowanie za sumę $10 milionów 
wartości konstrukcji, które będą mia­
ły powiązania i będą potrzebne dla 
planowanego na rok 1992 Chicago 
Worlds Fair.

• $23. 4 miliona przeznaczone będą 
na baseny kąpielowe na wolnym po­
wietrzu, które będą usytuowane w 
39 parkach i ogródkach zabaw. j

• $1 milion przewidziany jest na 
urządzenia gimnastyczne w 13 ośrod­
kach gimnastycznych, które znajdują 
się parkach chicagoskich.

• $10.4 miliona przewidziane jest 
na unowocześnienie 22 istniejących 
domów klubowych.

• $14.3 miliona przewiduje się na 
budowę 11 nowych pawilonów klubo­
wych.

Po ogłoszeniu planu rozbudowy i 
budowy, Chicago Park District spot­
kał się z krytyką ze strony wielu oso­
bistości. Między innymi stanowego 
rep. Carol Moseley Braun (D.-Chicd- 
go) oraz przedstawicieli Civic Fede­
ration i Friends of the Parks.

Krytycyzm ten wynika z faktu, 
że zaledwie w zeszłym tygodniu 
Chicago Park District głosowało, 
ażeby zwrócić się z prośbą do Stano­
wej Legislatury o zwiększenie o $30 
milionów wartość obligacji, ale nie 
powiedziano dokładnie na co te pie­
niądze będą potrzebne.

Prezes Dystryktu Parków powie­
dział, że prośba o zwiększenie wielko­
ści obligacji wypłynęła stąd, że zo­
stały zmniejszone fundusze federalne 
dla Dystryktu Parków, z powodu cięć 
budżetowych.

Sąd Przesłuchuje Świadków 
w Sprawie Decyzji Zamknięcia 

Ośrodka Zdrowia Psj^hicznego w Dixon
W poniedziałek na toczącej się roz­

prawie w Sądzie Okręgowym Po­
wiatu Cook, zeznawał główny psycho­
log ośrodka w Dixon. Skarga przeciw 
dezyzji zamknięcia Ośrodka Zdrowia 
Psychicznego w Dixon wpłynęła ze 
strony rodziców pacjentów przebywa­
jących w ośrodku. W skardze tej 
rodaice domagają się powstrzymania 
zamiarów Stanu zamknięcia tego 
ośrodka.

Jak zapowiedział swego czasu gub. 
Thompson, Ośrodek w Dixon miał być 
zamknięty w lutym tego roku, a pa­
cjenci przeniesieni do innych ośrod­
ków. Powodem zamknięcia Ośrodka, 
jak podawał gub. Thompson, jest 
zmniejszająca się stale liczba pacjen­
tów, oraz wysokie koszty utrzymania. 
Przez zamknięcie Ośrodka stan nasz 
zaoszczędziłby $6.3 miliona.

Sara Haas, która była naczelnym 
psychologiem Ośrodka stwierdziła, że 
rodzice pacjentów byli zastraszeni, że 
jeśli będą dochodzili swojej prawdy, 
będzie to uważane za przestępstwo.

Powiedziała ona, że Ośrodek liczy 
823 pacjentów, więcej niż 700 pacjen­
tów jest psychicznie upośledzonych

od 2-go roku życia; większość pacjen­
tów to nie tylko psychicznie upośle­
dzeni, ale również osoby kalekie fizycz­
nie. Są wśród nich głuchoniemi i niewi­
domi. 164 pacjentów porusza się na 
wózkach inwalidzkich, wielu ma pro­
blem ze swoim zachowaniem, mogą 
być niebezpieczni zarówno dla siebie 
jak i otoczenia.

Powiedziała ona dalej, że podjęła 
się przeprowadzenia na własną rękę 
dochodzeń, po tym, kiedy na początku 
stycznia niektórzy pacjenci zostali 
przetransportowani do innych ośrod­
ków i wpłynęły wtedy zażalenia ze 
strony rodziców. Zanim zgłosiła wy­
niki swoich dochodzeń, została z po­
wodów “cywilnych” zwolniona z pra­
cy. Zeznała ona, że niektórzy z pa­
cjentów przeniesionych do innych 
ośrodków zmarli, ponieważ personel 
nie wiedział jakie są metody ich lecze­
nia.

Adwokat występujący w imieniu ro­
dziców pacjentów stwierdził, że stan 
robił wszystko w ciągu ostatnich lat, 
ażeby ośrodek w Dixon stracił swoją 
popularność. Liczba pacjentów więc 
stale spadała.

Stanowy Dept. Opieki Społecznej 
Wystawił Wygórowane Rachunki
Chicagoski dziennik “Sun Times” w 

swym wtorkowym wydaniu doniósł o 
tym, że zakończono kontrolę księgo­
wości stanowego Departamentu Opie­
ki Społecznej i stwierdzono poważne 
naruszenia przepisów dotyczących wy­
stawiania rachunków za opiekę nad 
pacjentami podlegającymi temu de­
partamentowi. Rachunki wystawiane 
są przez stan, a płacone przez rząd 
federalny.

Należy zaznaczyć, że nie chodzi tu 
o żadne nadużycia, tylko zwykłe nie­
ścisłości spowodowane nieświadomo­
ścią pracowników.

Okazało się bowiem, jak donoszą 
dziennikarze wspomnianej gazety, że 
za utrzymanie i opiekę nad pacjen­
tami upośledzonymi umysłowo i fi­
zycznie, którzy przebywają w 14 insty­
tucjach — wystawiono zbyt wysokie 
rachunki. Oblicza się, że rząd fede­
ralny “nadpłacił” stanowi przynaj­
mniej 16 miln. dolarów z funduszy 
Medicaid.

W raporcie zajmującym 38 stron 
maszynopisu, przygotowanym przez 
Health and Human Services Dept., 
znajdują się następujące zarzuty:

— Dept. Opieki Społecznej niewła­
ściwie obliczył należność za opiekę 
nad chorymi przebywającymi w za­

kładach opieki nad umysłowo upośle­
dzonymi. Obliczono bowiem za opiekę 
nie jak należy, od momentu kiedy 
dana instytucja otrzymała licencję — 
ale wstecz.

— Obliczano opłaty niewłaściwie — 
wystawiano rachunki wygórowane za 
opiekę nad chorymi w instytucjach 
zdrowia psychicznego.

— Stan wpisał inną datę na rachun­
kach pacjentów, aby zapewnić, że pie­
niądze zostaną wypłacone. Zdawano 
sobie bowiem sprawę z tego, że kom­
putery mogą odrzucić przedawnione 
rachunki — metoda niewłaściwa.

— Przy wystawianiu rachunków za 
opiekę nad osobami chorymi, szcze­
gólnie o poważnych upośledzeniach 
fizycznych, nie odliczono pieniędzy, 
jakie otrzymano za tę opiekę od pry­
watnych lub przyzakładowych kom­
panii ubezpieczeniowych. “Zapo­
mniano” o dodatkowych $198,770.

Stanowy Dept. Opieki Społecznej 
przyznał, że jedynie w tym ostatnim 
punkcie, rzeczywiście postąpiono nie­
właściwie. We wszystkich innych wy­
padkach postępowano w myśl obowią­
zujących przepisów. Cała sprawa nie 
została jeszcze rozwiązana i czeka na 
załatwienie.

EAST CHICAGO, INDIANA. — Członkowie ekip ratowniczych 
wynoszą z gruzów ciało robotnika, który zginął w katastrofie, 
jaka wydarzyła się tu 15 kwietnia. (UPI)

GENEVA, ILL. — Prezydent Reagan odwiedził uczniów szkoły 
katolickiej św. Piotra. Wziął udział w lekcji nauki o konstytucji 
U.S. odpowiadając na zadawane pytania. (UPI)

Mayor Jane Byrne 
Honorowym Marszałkiem 

Parady z Okazji Rocznicy 
Uchwalenia Konstytucji 3 Maja

Komitet Organizacyjny Obchodów 
Rocznicy Konstytucji 3-Maja przy 
ZNP informuje, że mayor Chicago 
Jane Byme, zgodziła się być Honoro­
wym Marszalkiem tegorocznej para­
dy, jaką przejdzie ulicami śródmie­
ścia, w pierwszym dniu trzydniowych 
obchodów, w sobotę 1 maja brf

Asystentami Marszałka Honorowe­
go będą dwaj wybitni działacze ru­
chu robotniczego: Bernard Puchalski, 
prezes Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Metalowego (Iron 
Workers District Council of Chicago), 
oraz Eugene P. Moats, prezes Service 
Employees International Union Local 
25 AFL-CIO, CLC.

Parada, w której udział wezmą 
przedstawiciele życia politycznego i 
społecznego Ameryki i Polonii ame­
rykańskiej, wyruszy punktualnie o 12 
w południe ze skrzyżowania ulic Wack­
er Drive i Dearborn. Wiadomo już, 
że będzie to jedna z największych 
uroczystości, jakie kiedykolwiek od­
bywały się w Chicago.

W roku bieżącym, przewodnim

hasłem obchodów jest “SOLIDAR­
NOŚĆ.”

Pięknie udekorowane rydwany, 
dziatwa i młodzież w strojach naro­
dowych, przedstawiciele organizacji 
społecznych, przejdą barwnym po­
chodem ulicą Dearborn, aby później, 
o godz. 2 po poł. wziąć udział w 
programie okolicznościowym, jaki od­
będzie się na placu Daley Plaza.

I Mistrzem Ceremonii tego programu 
będzie prezes Związku Narodowego 
Polskiego i Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej mec. Alojzy A. Mazewski.

Wiadomo również, że jednym z 
mówców będzie członek krajowej ko­
misji rewizyjnej NSZZ “Solidarność” 
Jerzy Mohl.

Zapowiedział swój udział guberna­
tor Illinois James Thompson, spodzie­
wanym jest, że głównym mówcą bę­
dzie wybitna osobistość reprezentu­
jąca rząd Stanów Zjednoczonych.

Nikogo nie powinno zabraknąć na 
sobotniej uroczystości. Swą obecno­
ścią zadokumentujemy solidarność z 
cierpiącym narodem polskim.

Nauczycielom Szkół Publicznych
Przyznano Prawo Do Strajkowania

Na wtorkowej sesji Izby Reprezen­
tantów Legislatury Stanowej gloso­
wano nad propozycją nowej ustawy 
regulującej sprawy związane z umo­
wą o pracę nauczycieli zatrudnio­
nych w szkolnictwie publicznym. 
Gdy doszło do głosowania, propo­
zycja ustawy została zatwierdzona 
dużą większością głosów, bo: 106 do 
64 — co zaskoczyło wielu zwolenników 
nowej ustawy. Spodziewali się bowiem 
zwycięstwa, ale nie tak wielkiego.

Nowa ustawa przyznaje nauczycie­
lom pracującym w szkołach publicz­
nych prawo do układania się o wa­
runki pracy, mając swą reprezentację

Statystyka Policyjna
Jak wykazują statystyki policyjne, 

w Chicago jest 1,057 sierżantów policji.
Z liczby tej, 34% to biali mężczyźni, 

35.4% jest pochodzenia hiszpańskiego 
i murzyńskiego, oraz 30.6% to kobiety.

Porównując dane z 1976 roku, to 51% 
było białych, 26.3% Murzynów i po­
chodzenia hiszpańskiego, oraz 22.7% 
kobiet. W listopadzie zeszłego roku 
Sąd Apelacyjny zdecydował, że 25% 
nowych sierżantów powinno być Mu­
rzynami i pochodzenia hiszpańskiego.

Umysłowo Chory 
Porwał Taksówkarza
Dzięki przytomności umysłu tak­

sówkarza, cała przygoda zakończyła 
się szczęśliwie. Nieznany osobnik za­
trzymał taksówkę i kazał się wieźć 
na południowe przedmieście. Kiedy 
taksówkarz dojechał do wskazanego 
adresu, pasażer zagroził mu rewol­
werem, zabrał wszystkie pieniądze i 
zamknął taksówkarza w bagażniku. 
Później napastnik sam wsiadł za 
kierownicę i ruszył w kierunku mia­
sta.

Taksówkarz starał się za wszelką 
cenę zwrócić na siebie uwagę, zdając 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa w 
jakim się znajduje. Zadecydował, aby 
poprzerywać przewody elektryczne 
doprowadzone do tylnych świateł tak­
sówki. Dzięki temu, policja zatrzy­
mała taksówkę, aby dać kierowcy 
mandat za jazdę bez świateł.

Aresztowano porywacza i jak się 
później okazało był on pacjentem za­
kładu dla umysłowo chorych, gdzie 
został oddany po poprzednich wypad­
kach porwania.

Wyszedł z zakładu na polecenie 
lekarzy psychiatrów, którzy uznali, 
że jest zupełnie wyleczony.

Wrócił naturalnie do zakładu.

w formie związków zawodowych. Usta­
wa ta przyznaje również nauczycie­
lom, oraz wszystkim pracownikom 
szkolnictwa publicznego prawo do 
strajkowania.

Dotychczas w myśl ogólnych praw, 
pracownicy zatrudnieni przez insty­
tucje rządowe, szczególnie ci, którzy 
pracowali w działach usług społecz­
nych, nie mieli prawa do strajku. 
Mimo, że strajkowano, w zasadzie 
robiono to wbrew obowiązującym 
przepisom.

Zatwierdzenie ustawy o prawie do 
strajku spotkało się z różnymi reak­
cjami. Przedstawiciele związków za­
wodowych nauczycieli — jest ich d\ya 
na terenie Illinois — przyjęli ustawę 
z zadowoleniem, natomiast reprezen­
tanci administracji szkolnych — z 
rezerwą. Kierownicy poszczególnych 
szkół, oraz pracownicy administra­
cyjni twierdzą, że przyznanie na­
uczycielom szkół publicznych prawa 
do strajku jest niewłaściwe, bo po­
dobnie jak policjanci czy strażacy, 
spełniają oni bardzo ważną funkcję 
społeczną.

Analizując decyzję Izby Reprezen­
tantów stwierdzono, że powodzenie 
propozycji ustawy należy zawdzię­
czać chicagoskim demokratom, któ­
rzy ją popierali. Zwrócono również 
uwagę na to, że w związku z przy­
szłymi zmianami dotyczącymi składu 
Izby Reprezentantów, przez wybór 
jedynie jednego reprezentanta z da­
nego okręgu wyborczego, członkowie 
Izby są ostrożniejsi i starają się gło­
sować tak, aby ich decyzje zgodne 
były z opinią wyborców. Nauczyciele 
mają poważne wpływy w wielu okrę­
gach — stąd stosunkowa łatwość w 
otrzymaniu poparcia dla nowej usta­
wy.

Obecnie ustawa ta została przeka­
zana do stanowego Senatu.

Nieznana Kobieta 
w Ciężkim Stanie

W szpitalu św. Antoniego znajduje 
się w krytycznym stanie, nieprzy­
tomna młoda kobieta, którą znale­
ziono w pobliżu skrzyżowania Kedzie 
i 35 ulicy.

Stwierdzono, że doznała ona bardzo 
poważnych obrażeń, najprawdopodob­
niej na skutek potrącenia samocho­
dem. Pnzy kobiecie nie znaleziono 
żadnych dokumentów — nie wiadomo 
więc kim jest.

Jest kobietą o dobrej budowie, 
rozmiar sukienek 9/10, lat około 30, 
wzrostu 5 stóp.

Na Program Pomocy Lekarskiej 
Dla Młodzieży w Dzielnicy Austin 

Przekazano Sumę $600,000
Pomoc medyczna dla nastolatków 

młodych ludzi mieszkających w dziel­
nicy Austin — należy do ogólnokra­
jowego programu, który przewi­
duje sumę 12 milionów dolarów z 
fundacji Robert Wood Johnson. 
Fundacja ta wspiera na terenie kraju 
20 programów pomocy medycznej dla 
młodych ludzi.

Na program opieki zdrowotnej dla 
młodych mieszkańców Austin przeka­
zano sumę $600,000. Fundacja Robert 
Wood Johnson, już od 1972 roku pro­
wadzi program pomocy medycznej 
dla młodych ludzi. Pomoc przekazy­
wana jest szczególnie tym grupom 
społeczeństwa, gdzie zauważa się 
wzrastającą liczbę śmiertelnych wy­
padków wśród ludzi młodych. Wśród 
młodego społeczeństwa na terenie ca­
łego kraju zauważa się wzrastającą 
ilość wypadków śmiertelnych z po­
wodu szerzących się chorób wene­
rycznych, niepożądanych ciąż, wypad­
ków drogowych, nadużywania narko­
tyków, zaburzeń psychicznych, samo­
bójstw itp.

W Chicago, suma która została prze­
kazana w wysokości $600,000 zostanie 
wydana na czteroletni program, któ­
ry przyjdzie z pomocą około 23,500 
młodym ludziom pomiędzy 15 a 24 ro­
kiem życia, którzy mieszkają w dziel­
nicy Austin oraz na terenach zachod­
nich naszego miasta. W społeczeństwie 
Austin spotyka się coraz więcej “ry­
zykownych” ciąż oraz największą

śmiertelność wśród nowonarodzonych 
dzieci.

Dr Patricia L. Langehenning, która 
jest dyrektorką programu Austin oraz 
specjalistką problemów medycznych 
dorastającej młodzieży w Cook County 
Hospital, mówi, że już na jesieni tego 
roku klinika zostanie otwarta na te­
renie Austin High School i będzie pro­
wadziła podstawowy program zdro­
wotny dla 1,600 uczniów uczęszczają­
cych do tej szkoły. Początkowo kli­
nika będzie otwarta trzy razy w ty­
godniu po pół dnia, ale jest nadzieja, 
że będzie później otwarta 5 dni w tygo­
dniu. Dla młodzieży nie uczęszczają­
cej do szkoły zostanie stworzony taki 
sam program pomocy, który mieścić 
się będzie w Health Department Cen­
ter w Austin.

Młodzież uczęszczająca do szkoły 
średniej będzie musiała mieć pozwo­
lenie od rodziców na uczęszczanie 
na zajęcia do kliniki.

Klinika posiadać będzie trzech le­
karzy, psychologa, pracownika spo­
łecznego oraz piekęgniarkę — położną. 
Wszyscy oni opłacani będą z pieniędzy 
fundacji. Program poiflbcy medycznej 
dla młodych w dzielnicy Austin będzie 
prowadzony przez Szpital Powiatowy, 
który już pomaga wielu mieszkań­
com Austin. Współpracują również z 
nim Board of Education, Health De­
partment i Chicago Comprehensive 
Care Center.

Prywatne Firmy Przejmą 
Opiekę Nad Osiedlami CHA

Pewne grupy znawców, którzy zaj­
mowali się analizowaniem proble­
mów, na jakie natrafia administracja 
CHA w sprawowaniu opieki nad osie­
dlami mieszkaniowymi, doszła do 
wniosku, że powinno się przeprowa­
dzić eksperyment polegający n% tym, 
aby pozwolić na przejęcie opieki — 
odpowiedzialności za niektóre z tych 
osiedli przez prywatne firmy.

Podobno propozycja taka będzie 
przedstawiona Radzie CHA i jeśli ko­
misarze ją zatwierdzą, już w najbliż­
szych kilku miesiącach około l,uO0 
jednostek mieszkaniowych CHA mo­
że zostać oddanych pod dozór firm 
prywatnych.

Pierwsze informacje w tej sprawie 
otrzymano od sekretarza Departa­
mentu HUD Samuela Pierce Jr., któ­
ry jak wiemy zwiedzał jednej osiedli 
mieszkaniowych w Chicago w czasie 
ubiegłego weekendu, a w poniedziałek 
był gościem Chicago Club na specjal­
nym obiedzie.

Sekretarz Pierce był tym, który 
domagał się, aby zwolniono ze stano­
wiska przewodniczącego Rady CHA 
Charlesa Swibela. Obecnie doszło do 
porozumienia w tej sprawie, bo jak

już donosiliśmy, postanowiono zmie­
nić nieco przepisy regulujące pracę 
CHA.

Sekretarz Pierce poparł propozycję 
przejęcia administracji osiedlami 
CHA przez kwalifikujące się firmy 
prywatne. Panuje bowiem przekona­
nie, że biurokracja a często nieumie­
jętność, doprowadziły osiedla miesz­
kaniowe, w których znajdują miesz­
kania osoby biedne, do stanu straszli­
wego zaniedbania.

Zaznaczono jednak, że zaintereso­
wane ‘ firmy musiałyby zapewnić 
przynajmniej takie' same warunki 
mieszkańcom osiedli, jakie obecnie 
mają. Firmy te nie mogą otrzymać 
dodatkowych funduszy. Spodziewa­
nym jest jednak, że dzięki umiejętno­
ściom specjalistów, odpowiednim 
oszczędnościom, nie tylko poprawią 
się warunki mieszkańców osiedli, ale 
firmy jeszcze na tym zarobią.

O tym, czy wszystkie osiedla mie­
szkaniowe będą mogły przejść pod do­
zór firm prywatnych, zadecydują 
wyniki eksperymentu, który będzie 
trwał przynajmniej rok. Kiedy się 
on rozpocznie — nie wiadomo, zade­
cydują o tym członkowie Rady CHA.

Wzrosły Koszty Remontu Budynków 
Nowej Siedziby Rady Szkolnej

Koszty napraw i wprowadzenia 
innowacji w nowym budynku dla Board 
of Education podwoiły się w stosunku 
do pierwotnego oszacowania.

Kompleks budynków dla admini­
stracji Rady Edukacyjnej i magazyny 
mieszczą się przy 1819 W. Pershing 
Rd. Początkowy koszt odnawiania 
tych budynków obliczany był na $8.7 
miliona, tak podaje komitet Rady 
Szkolnej, który zajmuje się sprawami 
remontu. Obecnie jak się podaje 
koszt naprawy budynków wzrósł do 
$15.9 miliona, czyli o 82%, niż począt­
kowo przewidywano. Zanim nastąpi 
przeprowadzka do nowego budynku, 
a to planowane jest na 31 grudnia 
tego roku, wydatki wynosić będą $13.4 
miliona, a po przeprowadzeniu się 
już 1,500 pracowników, trzeba będzie 
wydać jeszcze dalszych $2.5 miliona.

Nie będzie to jednak zakończenie 
wszystkich prac, jakby się wydawało. 
W przewidywanym budżecie nie ma 
wzmianki na przygotowanie sali 
obrad dla Rady oraz dodatkowych 
parkingów. Wokół kompleksu budyn­
ków znajduje się tylko 150 miejsc 
parkingowych, a potrzeba ich znacz­
nie więcej.

Budynek w którym mieścić ^ię będą 
pomieszczenia Rady Szkolnej, został 
zakupiony od rządu za $1. Znajdować 
się w nim będą biura główne Rady, a 
w kompleksie znajduje się 12 innych 
budynków, pod tym*samym adresem.

Obecnie Rada Edukacyjna mieści 
się w budynku pnr. 228 N. LaSalle. 
Budynek ten jest wewnątrz zniszczo­
ny i nie odnawiany i dlatego Rada 
Edukacyjna zdecydowała się wypro­
wadzić z niego.

Plan architektoniczny, jaki obecnie 

się wprowadza w życie przewiduje 
znacznie większe koszty na system 
ogrzewania, kanalizacyjny, wentyla­
cyjny, ochładzania, na prace elek­
tryczne oraz stolarskie.

Przewiduje się, że nastąpi przenie­
sienie do nowego budynku zanim 
jeszcze kafeteria będzie czynna. Po­
czątkowy kosztorys na budowę kafe­
terii wynosił $462,000, obecnie prze­
widuj^ się, że koszt tej budowy wyno­
sić będzie $1,325,000.

Właściciel Uzyskał 
Skradzione Instrumenty

Zaginionych 5 instrumentów mu­
zycznych — dudy, wartości $6,000, zo­
stały odzyskane.

Sprzedawca instrumentów muzycz­
nych otrzymał ofertę telefoniczną za­
kupienia ich.

Wiedział wcześniej z prasy o ich 
zaginięciu. Zgodził się więc na propo­
zycję sprzedawcy. Zapłacił za nie cze­
kiem. Zawiadomił w tym czasie bank 
o wstrzymaniu czeku, jak również 
zawiadomił policję. Złodziej został 
zatrzymany, a dudy wróciły do wła­
ściciela. Zostały one skradzione 4 lu­
tego z mieszkania Eamonn La Pointe 
z Wicker Park.

Podpalenie Przyczyną Pożaru
Podpalenie było przyczyną pożaru, 

który wybuchł w poniedziałek rano 
w nocnym klubie Cheetah II w Wheeling

Policjant patrolowy zauważył pożar 
około 3:30 rano wkrótce po zamknię­
ciu lokalu. W nocnym klubie znale­
ziono 7 pojemników zawierających 
płyn łatwopalny. Zniszczenia w klubie 
nie są zbyt wielkie, ponieważ szybkie 
wykrycie pożaru przyczyniło się do 
zmniejszenia nieszczęścia.


